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Min, Modzelewski:
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Świat chce pokoju Piąta rocznica LENINO
śuHm Me Polskiego, roiwioików i iMdzleży

ale rząd USA wiatki eksporter strachu
uniemożliwia rekonwalescencje

Na posiedzeniu komisji politycznej Zgromadzenia Generalnego 
Narodów Zjednoczonych w czasie dyskusji nad wnioskiem ra­
dzieckim w sprawie redukcji sit zbrojnych i zbrojeń wygłosił 
przemówienie minister spraw zagranicznych Modzelewski. Przemó­
wienie ministra Modzelewskiego podajemy poniżej w streszczeniu.

„Kiedy delegacja polska mówfi ojżemy pozwolić na to, aby wysiłki na- 
wojaie i o pokoju — powiedział min. sze, zmierzające do stworzenia normal- 
Modzelewski — trudno jest mówić o 
tym ze spokojem właściwym delega­
cjom krajów, które wojna oszczędziła 
i dla których kwestia wojny czy poko­
ju jest raczej kwestią teoretyczną, je­
dną z wielu kwestii ogólnej polityki. 
Przed nami ostatnia wojna i okupacja 
hitlerowska postawiły straszliwy pro­
blem biologicznej eksterminacji nasze­
go narodu1. Nic więc dziwnego, że Pol­
ska rzuca u siebie hasło: Nigdy więcej 
wojny, nigdy więcej Oświęcimia.

Dla milionów ludzi wojna, która się 
skończyła w roku 1945, miała być o- 
statnia. Ale w pewnych krajach, wśród 
małej garstki ludzi koniec wojny zro­
dził nadzieje supremacji, stał się od­
skocznią w celu zapanowania nad świa­
tem. „Takimi były zamysły Stanów 
Zjednoczonych, których rząd w kilka 
zaledwie miesięcy po zakończeniu woj­
ny zaczął sobie wyobrażać, że skoro 
się mówi o pokoju, może być mowa 
tylko o pokoju „amerykańskim" — pax 
americana.

Konsekwencją takiego pojmowania 
pokoju było, że pewne grupy w Sta­
nach Zjednoczonych, dla których pokój 
był tylko wygodnym słowem, ale któ­
re nie dążyły do pokoju, wzięły wre­
szcie w nieunikniony spoeób górę.

Rząd Stanów Zjednoczonych, głosząc, 
że nie wie nic o nienawiści do wojny 
wypełniającej serca setek milionów lu­
dzi, sam stał się wielkim handlarzem i 
strachu, wielkim eksporterem strachu 
— tego strachu, który uniemożliwia re- 
konwalescencję świata. A tym ekspor-; 
tern strachu rząd Stanów Zjednoczonych 
zajmuje się po to, aby lepiej utwier­
dzić „doktrynę Trumana", aby wpro­
wadzić w życie plan Marshalla i aby 
ukryć przed oczyma całego świata ce­
le swojej polityki zagranicznej.

Pan Spaak mówił tutaj wiele o stra­
chu. Mówił o tym strachu, aby uczynić 
zeń odpowiedzialnym Związek Radzie­
cki. Pan Spaak stwierdził symptomy, 
choroby widoczne dla wszystkich. Ale 
samą chorobę. chciał ukryć — ciągnął 
mówca — dodając:

„Tak jest, narody odczuwają strach. 
Narody odczuwają strach przed prowa­
dzeniem wojny na rzecz Stanów Zjed­
noczonych, odczuwają strach, że zosta­
ną wciągnięte w wojnę przez tych, 
którzy stąd czerpią zyski. Przyczyną 
tego strachu, jak o tym chyba wie pan 
Spaak, są machinacje bankierów z Wall 
Street, o których mówił on z taką kur­
tuazją".

Minister Modzelewski nawiązał następ­
nie do trudności gospodarczych W. Bry­
tanii i innych krajów w zwiększeniu wy­
dajności produkcji maszyn, trudności spo­
wodowanych brakiem stali i innych me­
tali. „Staje się jasne — oświadczył — 
że zredukowanie o jedną trzecią zbrojeń 
pięciu wielkich mocarstw posthwiłohy do 

. dyspozycji nas wszystkich olbrzymie ilo­
ści surowców, których moglibyśmy użyć 
do celów pokojowych".
Wskazując następnie na przykład 

Polski, min. Modzelewski oświadczył: 
„Zredukowaliśmy nasze wydatki zbro­
jeniowe o dwie trzecie w stosunku do 
budżetu przedwojennego, nie oczekując 
żadnych zaleceń. Jest to jedna z przy­
czyn, dzięki którym idziemy wielkimi 
krokami naprzód w odbudowie kraju, 
mimo próżni, jaką pewne grupy usiłu­
ją utworzyć wokół nas, zachowując — 
jak o tym bez wątpienia wiecie — mil­
czenie o naszych postępach. luną przy 
czyną, o której warto wspomnieć, jest 
to, że nasza młodzież uwolniona od o- 
bowiązku długoletniej służby wojsko­
wej, bierze udział w odbudowie kraju .

Min. Modzelewski oświadczył w za­
kończeniu swego przemówienia: 
„Europa jest zniszczona, trzeba ją od­

budować. Chce ona żyć w pokoju. Tak 
samo, jak ludy Europy, ludy Azji, Afry

nego życia, były włączone przez propa­
gandę wojenną. I właśnie dlatego, że 
wierzymy w organizację Narodów Zje­
dnoczonych, w żywotność naszej orga­
nizacji, zwracam się z apelem do was

wszystkich, ale zwłaszcza do tych spo­
śród was, którzy reprezentują kraje 
mogące wszystko stracić, ale nie mo­
gące niczego zyskać przez związanie 
swego losu z imperializmem. Dzisiaj 
jeszcze wystarczy, powtarzam — dzi­
siaj jeszcze — zgodnego głosowania 
nad proponowaną rezolucją, aby osią­
gnąć nasz cel. Wierzę i mam nadzieję, 
że znajdzie się w tej komisji większość 
dla przyjęcia rezolucji radzieckiej, by 
ocalić pokój i bezpieczeństwo i by 
przywrócić zaufanie i współpracę mię-! 
dzy narodami".

Marsz. ŻYMIERSKI
na uroczystościach w Krakowie

Poznąń uczcił w dniu wczorajszym rocznicę Bitwy pod Lenino. Na zdję 
ciu widzimy wspaniale udekorowaną część frontową Auli U. P., ozdobioną 
emblematami Polski i Związku Radzieckiego. Na tle dekoracyj poczty 
sztandarowe Szkól Oficerskich Wojska Polskiego. Fot. E. Kitzmann
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KRAKÓW (PAP). Piąta rocznica bitwy pod 
Lenino stała się wielkim świętem całego społe­
czeństwa krakowskiego, przede wszystkim krakow­
skiej klasy robotniczej, wojską i młodzieży. Klasa 
robotnicza święciła uroczystość przekazania jej 
dwóch bloków związkowego osiedla mieszkanio­
wego. Młodzież krakowska święciła uroczystość

położenia kamienia węgielnego pod budów: olbrzymiego stadionu 
sportowego młodzieży im. gen. Świerczewskiego oraz położenia 
kamienia węgielnego pod budowę internatu.

Na uroczystości krakowskie przybył minister obrony narodowej marsza­
łek Polski — Michał Żymierski w towarzystwie: szefa głównego zarządu 
polityczno-wychowawczego W. P. gen. bryg. Kuszko, gen. dyw. Bordżiłow- 
skiego oraz dowódcy wojsk lotniczych gen. bryg. Romejki.

! Na ulicach udekorowanych sztan­
darami o barwach narodowych i czer 
wonych panuje niezwykły ruch i oży­
wienie od wczesnego rana. Robotni 
cy, urzędnicy, junacy S. P.. młodzież 
szkolna, śpieszą na miejsce zbiórek, 
aby uczcić wielkie święto wojskowe 

. i powitać Marszałka Żymierskiego w 
mieście jego młodości.
Uroczystości dzisiejsze rozpoczęły 

się od przekazania krakowskiej klasie 
robotniczej dwóch bloków związkowe­
go osiedla mieszkaniowego. Po powita­
niu głos zabrał marszałek Żymierski, 
podkreślając iż uroczystość, której 
jest świadkiem ma głęboką wymowę, 
gdyż jest spełnieniem wzniosłych idei 
realizowanych w Polsce ludowej przez 
obóz demokracji.

„Uroczystość ta świadczy o tym — 
mówił Marszałek — że ideały i dą­
żenia klasy robotniczej, wojska i 
młodzieży, dla której przyszłości 
pracujemy, są nierozłącznie ze sobą 
związane. Wojsko Polskie — mówił 
dalej Marszałek — raduje dorobek 
krakowskiej klasy robotniczej. Woj- 
śkó Polskie walczyło bowiem o Pol­
skę ludu pracującego, jest wojskiem 
ludowym i stoi niezłomnie na straży 
jego granic." 
Marszalek przypomniał dalej, iż w 

pierwszych latach do odzyskaniu nie-

podległości rząd Polski Ludowej po* 
święcił główną uwagę odbudowie prze­
mysłu i warsztatów pracy. Dziś po za­
spokojeniu pierwszych potrzeb w tej 
dziedzinie, zgodnie z hasłem rzuconym 
przez Prezydenta Rzeczypospolitej Pol­
skiej obywatela Bieruta, władze pań­
stwowe rozpoczęły prace zmierzające 
w kierunku podwyższenia stopy życio­
wej mas pracujących, a przede wszy­
stkim w kierunku polepszenia ich wa­
runków mieszkaniowych.

Rekordowe tempo budowy dwóch 
pierwszych bloków osiedla robotni­
czego, jest gwarancją, że w przyszło­
ści znikną w Krakowie i innych mia­
stach Polski raz na zawsze robotnicze 
mieszkania w suterenach i na pod­
daszach.

Po zakończeniu uroczystości goście 
przejechali ulicami miasta wzdłuż 
szpalerów wiwatujących na cześć 
Marszałka, młodzieży, na kopiec Ko­
ściuszki, gdzie odbyła się inaugura­
cja przy rozbiórce . okalającego go 
fortu, będącego śladem niewoli i ob­
cego panowania

Sztandary 
bohaterskiej dywizji 

kościuszkowskiej 
przekazane do Muzeum W. P.

Dnia 10 października br. odbyło się 
w Warszawie, uroczyste przekazanie 
do Muzeum Wojska Polskiego sztan­
darów, zasłużonych w bojach na szlaku 
Lenino—Berlin, pułków 1 warszawskiej 
dywizji piechoty im. Tadeusza Koś­
ciuszki. Przekazanie sztandarów połą­
czone było z otwarciem w salach Mu­
zeum W. P. wystawy, poświęconej 
5^'rocznicy bitwy pod Lenino.

Na dziedzińcu Muzeum Wojska Pol­
skiego uszeregowały się kompania ho­
norowa 1 WDP wraz z pocztami sztan­
darowymi bohaterskich pułków dywi­
zji oraz delegacje pułków i jednostek 
wojskowych. O godz. 10 przybył, wita­
ny marszem generalskim, przedstawi­
ciel ministra obrony narodowej gen. 
Górecki, który 
zgromadzonych 
wych.

Gen. Górecki
wieniu, że sztandary pułków 
nych w bojach 1 dywizji piechoty, o- 
kryte chwałą bohaterstwa żołnierzy-ko- 
ściuszkowców, sa obecnie symbolem 
ideologii i oblicza politycznego odro­
dzonego Wojska Polskiego. Sztandary 
bohaterskiej dywizji kościuszkowskiej, 
walczącej u boku 
dzieckiej stanowią 
szu ze Związkiem 
na swych terenach 
wyposażył zalążki
Sojusz ze Związkiem Radzieckim sce- 
mentowany w ogniu najcięższych i 
zwycięskich walk na szlaku bojowym 
od Lenino do Berlina, odprowadził żoł­
nierzy polskich do ostatecznego zwy­
cięstwa nad najeźdźcą hitlerowskim.

Na otwarcie wystawy przybyli: 
gen. Berling, gen. Szarecka gen. SzV- 
stowski oraz wyżsi oficerowie szta­
bowi.
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Dzięki Lenino umocniliśmy zdobycze demokracji
Poznań uczcił rocznicę pierwszej walki Wojska Polskiego i Armii Czerwonej

Społeczeństwo poznańskie zadoku­
mentowało na wczorajszej akademii 
poświęconej 5 rocznicy bitwy pod Le­
nino, że rozumie historyczne znacze­
nie bitwy i jej głęboką wartość dla 
przyjaźni polsko-radzieckiej i dla mię­
dzynarodowej solidarności w walce z 

! faszyzmem.
Ci, którzy nie pomieścili się w wy­

pełnionej po brzegi auli U. P. zgroma­
dzili się przed gmachem, gdzie przy 
zainstalowanych głośnikach wysłuchali 
przemówień i przebiegu akademii.

Na uroczystość przybyli wojewoda 
poznański — St. Brzeziński, d-ca Okrę­
gu Wojskowego — gen. Strażewski, 
prezydent miasta — mgr Sroka, konsul 
radziecki w Poznaniu — Kopytow, 
przedstawiciele partyj politycznych, or­
ganizacyj społecznych i innych. Wice­
wojewoda p. Wł. Migoń naświetlił sy­
tuację, jaka panowała' w 1942 r. w 
momencie, kiedy wojska hitlerowskie 
podeszły po-d Stalingrad, a kierownictwo 
wojskowe i polityczne Związku Radzie­
ckiego przy największym wysiłku dzię­
ki ofiarności i samozaparciu, zdołało o- 
panować sytuację. W tym momencie 
dokonana przez Andersa zdrada stała 
się czarną plamą upakarzającą każdego 
uczciwego Polaka. Na szczęście obóz de­
mokracji polskiej umiał widzieć dale­
kosiężne cele, które można było zreali­
zować tylko i jedynie w ścisłym soju­
szu z Wielkim Sąsiadem. I wreszcie w 
cztery lata od momentu hitlerowskiej 
agresji na Polskę, pierwsza dywizja 
piechoty im. Tadeusza Kościuszki ru­
szyła na front i 12—13 października 
1943 w pierwszym wielkim chrzcie bo­
jowym pod Lenino zadokumentowała 
zaczątek trwalej przyjaźni Polski z 
ZSRR, znacząc krwią wspólny pochód 
bratnich wojsk ha Berlin.

Dzięki Lenino i ideologii ludzi, którzy 
stamtąd wymaszerowali, dzięki lud­
ziom, którzy w kraju tak samo myśleli

przecśu silom faszyzmu

T> ocznica Bitwy pod Lenino — fundamentu naszego sojuyu ze Zwią- 
zkiem Radzieckim przypada na dzień 12 października. Z uwagi je­

dnak na jej doniosłość, obchód rocznicy w Poznaniu przeniesiono na dzień 
wczorajszy. Kulminacyjnym punktem uroczystości była wielka akademia 
w Auli U. P. Również niektóre szkoły i zakłady pracy obchodziły pamięt­
ną rocznicę we własnym zakresie.

Efektownie udekorowaną Aulę U. P. wypełniły po brzegi tłumy społe 
czeństwa. Obok przedstawicieli władz widzieliśmy przodowników pracy, 
członków partyj politycznych i organizacyj społecznych oraz młodzież — 
wśród niej szeregi ZMP, Służby Polsce i ZHP. Z balkonów auli zwisały 
sztandary, tworząc różnorodną gamę barw. Te dziesiątki sztandarów pod­
kreślały jeszcze bardziej uroczysty nastrój, jaki panował podczas akade­
mii. Na podium stanęły poczty sztandarowe Szkół Oficerskich W. P.

samo, jak ludy europy, iuay azji, nuy- iwu, . .”1 . . ...
ki Ameryki i Australii pragną pokoju i działali po ciężkiej i twardej walce 
i nienawidzą tej wojny, o której się umocniliśmy zdobycze demokracji. Bu­
mów^ że jest nieunikniona. Nie mo dujemy w harmonijnej współpracy z

największym państwem świata nowy [Lenino oznacza wskrzeszenie najpięk- 
socjalistyczny ład, niezawisły byt pań-1 niej szych tradycyj polskich żołnierzy — 
stwowy i przyjaźń między narodami.

Ppłk. Czelny zobrazował ogólną sy­
tuację na froncie dywizji w dniach od 
9 do 11 października. IDP. dzięki nie­
złomnej postawie i bohaterstwu żołnie­
rza polskiego, zdołała utrzymać zdoby­
te linie i zadać nieprzyjacielowi cię- 
żke straty. Bitwa pod Lenino poza wa­
żnym sensem strategicznym jaki przed­
stawiała, siała się nową kartą w dzie­
jach bohaterstwa oręża polskiego.

Po omówieniu zasadniczych różnic 
między nowym Odrodzonym Wojskiem 
Polskim a Wojskiem Polski przedwrze- 
śniowej, ppłk Czelny stwierdził, że 
Nowe Wojsko zrodzone w walce z 
wrogiem klasowym, stało się instru­
mentem siły i władzy klasy robotniczej 
oraz pracującego chłopstwa. W odro­
dzonym państwie polskim, Wojsko Pol­
skie jest jednym z podstawowych o- 
gniw aparatu państwowego Polski Lu­
dowej. Świadomość walki o wyzwolenie 
narodowe i społeczne, jest w ogromnej 
mierze przyczyną wszystkich wielkich 
zwycięstw tego wojska. Jego ludowy 
charakter leżał u podstaw zwycięstwa 
pod Lenino i on stworzył z niego sym­
bol niezwyciężalności. Zwycięstwo pod

tradycji Wiosny Ludów, Komuny Pary­
skiej, tradycji Kościuszki, Jarosława 
Dąbrowskiego, tradycji robotników Ło­
dzi i Warszawy.

Wielu Polaków walczyło u boku Na­
rodu Radzieckiego, o zwycięstwo rewo­
lucji o wyzwolenie i postęp, ale Ko­
ściuszkowcy byli pierwszym zorganizo­
wanym oddziałem, który wystąpił w 
walce ramię w ramię obok Żołnierza 
Radzieckiego.

Od bitwy pod Lenino upłynęło 5 lat. 
Spoglądając z perspektywy tego czasu 
na drogę, którą rozpoczęło odrodzone 
Wojsko Polskie pod Lenino utwierdza­
my się jeszcze raz w przekonaniu, że 
była to jedyna i słuszna droga. Droga 
służby i wierności ideałów polskich 
mas pracujących. Droga ścisłego współ 
działania z siłami światowego postępu, 
z ZSRR na czele. Lud pracujący Polski 
może być pewny, że odrodzone Wojsko 
Polskie w wierności nie zawiedzie, tak. 
jak nie zawiedli Kości u sak owcy.

W części artystycznej orkiestra woj­
skowa wykonała marsz I Korpusu oraz 
wiązankę pieśni żołnierskich, a p. Anto­
nina Kawecka pieśni Bogusławskiego 
Nowowiejskiego. Marsz gwardii ludo­
wej zakończył akademię, (bel)

dokonał 
oddziałów

podkreślił

przeglądu 
wojsko-

w przemó- 
zasłużo-

bratniej armii ra- 
także symbol soju- 
Radzieckim który 
utworzył, uzbroił i 
Wojska Polskiego



Synowie ludu w obronie władzy ludowej 
Przemówienie gen. Witolda na akademii w „Dniu Milicjanta"

Mija cztery lata od chwili, gdy masy pracujące miast i wsi z klasą ro­
botniczą na czele powołały do życia Milicją Obywatelską — powiedział gen. 
Witold na uroczystej akademii w dniu 9 bm. urządzonej w Warszawie z 

okazji „Dnia Milicjanta". — Minione c ztery lata były okresem walki o dźwi­
gnięcie z ruin zniszczonego kraju i o budowę nowego życia. Celne uderze 
nia organów bezpieczeństwa rozbiły b andy podziemne, aie krótkowidzom 
tylko mogłoby się wydawać, że na tym walka klasowa się skończyła, że 
nastał już okres błogostanu. W ostrej Walce po jednej stronie barykady stoi 
kapitalista miejski i wiejski, spekulant i złodziej mienia publicznego — po 
drugiej stronie masy pracujące miast oraz biedne i średniorolne chłopstwo 
kierowane przez awangardą narodu, kl asą robotniczą.

Odcinek pracy M. O. był jednym z 
ogniw ogólnej budowy, ogólnej walk* 
o lepsze jutro narodu. Masy pracujące 
zrozumiały, że władzy ludowej potra­
fią bronić przed zakusami wroga kla­
sowego tylko synowie ludu. M. O. nie 
zawiodła zaufania mas pracujących.

Wzmocniona została czujność w sto­
sunku do wrogich i zdemoralizowanych 
elementów. Stosowaliśmy ostre środki 
w odniesieniu do tych, którzy zawiedli 
zaufanie rządu ludowego i mas pracują- 
cych. Tych ludzi oddano pod sąd. Obok 
tego wzmocniliśmy wychowanie spo­
łeczne i polityczne.

W roku ub. notowaliśmy 89,4% ro­
bot -.ików i chłopów. Obecnie mamy w 
M. O. 93% robotników i chłopów. 
Zmieniliśmy styl pracy polityczno-wy- 
chowawczej. Wprowadzaliśmy system 
egzaminów z tzw. rocznego programu 
przeszkolenia politycznego. W tym ro­
ku przeprowadzono 114 396 lekcji, wy­
dano 7 zeszytów RPPP o nakładzie 315 
tys. egzemplarzy oraz przeprowadzono 
dwa egzaminy. Tylko 4% ogółu mili­
cjantów egzaminów nie zdało. Mili­
cjanci uczą się z zainteresowaniem.

Na terenie jednostek M. O. pracuje 
1799 świetlic, 700 bibliotek, 163 kółka 
amatorskie. Nastąpiła reorganizacja 
sportu, powstał związek sportowy 
„Gwardia", skupiający wszystkich 
funkcjonariuszy bezpieczeństwa ii li­
czący 511 kół. Wprowadziliśmy obok 
szkolenia fachowego również samo­
kształcenie fachowe. W tym celu wy­
dawane są miesięczne programy sa­
mokształcenia w 6000 egzemplarzach. 
Ogółem w roku tym przeszkoliliśmy 
wliczając obecnych elewów, 10 181 ofi­
cerów i szeregowych. Przestawiliśmy 
metody szkolenia. Łączymy teorią z 
praktyką, by przygotować milicjanta 
do codziennej służby.

Robimy wszystko, aby pomóc na-

Sędzia VINSON 
me pojedzie do Moskwy 
Truman ulegFpresii 
Marshalla i kół wojskowych

WASZYNGTON (PAP). W so­
botę wieczorem, po dwóch konferen­
cjach z sekretarzem stanu Marshallem, 
prezydent Truman ogłosił oświadcze­
nie, stwierdzające, że „za poradą" Mar­
shalla zaniechał planu wysłania sędzie­
go Vinsona do Moskwy w celu omó­
wienia spornych zagadnień. Według 
oświadczenia Trumana, projektowana 
misja sędziego Vinsona miała dotyczyć 
problemu atomowego. Późnym wieczo­
rem Marshall zwołał dziennikarzy, któ­
rym zakomunikował ze swej strony o 
niedojściu do skutku projektu Tru­
mana.

Jak wynika z oświadczeń tak Tru­
mana jak i Marshalla, omawiali oni tę 
sprawę za pomocą dalekopisu jeszcze 
I^dczas pobytu Marshalla w Paryżu, 

Korespondent Reutera dowiaduje 
s% że Marshall zagroził swą dymi- 
sjq w wypadku, gdyby Truman podjął 
r°zniowy w Moskwie bez jego zgody.

W miesiącu pognębiania przyjaźni
■ nadaje w dniu dzisiej-
• - ,Sie‘eg c'®kawych audycyj, za po- 
^e r,*ctwem których możemy się zapo- 
o , .Z praci! ‘ historią walki Narodów

kOmP°ZY' 

dziecka w ZSRR", aP*- „Dzień 
'8.30 reportaż dźwięk ° g'
Wołgi". Dr Irena SztLŁf/^61" 
będzie o godz. 17.50 o bohat^^^’0 
skich i radzieckich kobiet w 'e P° ’ 
wolność ludów. Z pieśniami talS* ° 
mi kompozytorów radzieckich 
my się o godz. 18 20. Śpiewać ie 
baryton O^ery Poznańskiej — , e

Adamczewski- Wieczorem17! 
“j 30 Warszawa nada montaż literac£ 
ksiażcZ T rewolucj°nist4"- PoświęCony 
książce Lucjana Rudnickiego „Stare i

szym milicjantom w zdobyciu wiedzy. 
Zorganizowane zostały bezpłatne 
szkoły powszechne i gimnazja przy 
wszystkich komendach wojewódz­
kich. W tym roku ilość uczących się 
funkcjonariuszy M. O. zwiększyła się 
o 26 proc., ogółem otrzymało dużą i 
małą maturą 185 milicjantów, skoń­
czyło szkołę powszechną 2852.
Rok ubiegły przyniósł nam duże suk­

cesy na polu walki o spokój i bezpie­
czeństwo kraju. Rok bież, charaktery­
zował systematyczny wzrost służby za­
pobiegawczej. Należy przypomnieć, że

W fabryce obrabiarek H. Cegielskiego 
organizują sie kół*ka samokształceniowe

Ostatnio odbyła się w fabryce obrabiarek Zakładów H. Cegielskiego na­
rada wytwórcza, w której wzięli udział: personel kierowniczy, techniczny, 
starsi pracownicy warsztatów oraz przodownicy pracy. Narada miała na celu 
ustalenia możliwości dźwignięcia fabryki obrabiarek na jeszcze wyższy po­
ziom techniczny i uzyskania przy minimum wysiłku jak największej wy­
dajności.

Najpoważniejszym osiągnięciem tej 
konferencji jest uchwała zakładania
tzw. kółek samokształceniowych. Dy­
skusja bowiem wykazała, że wiele 
pracowników fabryki niefachowo ob­
sługuje swe maszyny przez stosowanie 
nieodpowiedniej ' szybkości skrawania. 
Pracownicy niszczą przy tym wartoś­
ciowe narzędzia jak np. noże, widia 
itd. i przysparzają zakładom dość po­
ważne straty.

Ostatnio fabryka obrabiarek ogłosi­
ła spis przeszło dwudziestu pracowni­
ków, którzy przez swoją nieumiejętną 
obsługę maszyn, we wrześniu br., zni­
szczyli każdy cały szereg narzędzi 
wartości do 15 tysięcy złotych. W 
związku z tvm, zadaniem utworzonych 
kółek samokształceniowych będzie 
analizowanie powodów niszczenia i 
możliwość zastosowania lepszych me­
tod pracy, czyli w ramaęh wzaiemnych 
dociekań likwidowania usterek. Ceiem 
przyjścia z pomocą tym kółkom stwo­
rzono już uprzednio kółko naukowo- 
samokształceniowe.

W trakcie dalszej dyskusji, omawia­
jąc trudności hamujące normalny bieg 
produkcji, kierownik inspekcji ma­
szyn p. Łuczak podkreślił, że za stan 
obrabiarek odpowiedzialni są tak sa­
mo pracownicy danej maszyny jak i 
mistrzowie i przodownicy. Mówca 
stwierdził ponadto, że wielu pracow­
ników nie odpowiednio konserwuje 
swoje maszyny i nie utrzymuje' je w 
czystości, wskutek czego około 8% z 
ogólnej liczby godzin produkcyjnych 
traci się na doraźne naprawy. W 
związku z tym należy zwiększyć nad­
zór nad pracownikami ze strony mi­
strzów i przodowników. Celem uspraw­
nienia montażu obrabiarek postano­
wiono wprowadzić możliwie szybką 
dostawę części zamiennych.'

Należy dodać, że założenie w fabry­
ce obrabiarek kółek samokształcenio­
wych przyczyni się niewątpliwie do 
rozwiązania problemów stojących na 
przeszkodzie do jeszcze wydatniejsze­
go zwiększenia produkcji, (lc)

noxve". a o godz. 22.45 w programie 
lokalnym z Poznania prof. Feliks Zała- 
chowsk’ wygłosi pogadankę o wspólnym 
losie więźniów politycznych Polaków i 
Rosjan.

Kina poznańskie ..Apollo" i „Bałtyk" 
wyświetlają w dniu dzisiejszym rewe­
lacyjny film według sztuki Simonowa 
(„Zagadnienie rosyjskie") — „Harry 
Smith odkrywa Amerykę". Godziny 
seansów: Kino Apollo — 15.30, 17.30 i 
19.30; kino Bałtyk — 16.30. 18.30 i 20.30. 
W kinie Rialto młodzież ma sposobność 
ujrzenia znakomitego filmu radzieckiego 
,,Timur i jego drużyna" z artystką N. 
Berenszczikową w roli głównej. Seanse 
o godz. 16.30, 18.30 i 20.30.

Przypominamy, że w dniu jutrzej­
szym (wtorek 12 bm.) Państwowy Teatr 
Polski wystawi dla świata pracy pre­
miery dwóch sztuk, mianowicie: kome­
dię Czechowa pt. „Niedźwiedź" i Jesie­
nina — „Pugaczow". Bilety na przed­
stawienie można nabywać w OKZZ. ul. 
Słowackiego 22.

procent wykrycia wzrastał u nas z 4% 
w r. 1945 na 52% w r. 1946, i wreszcie 
70% w roku bież. Milicja brała ofiarny 
udział w akcjach przeciwko bandom 
reakcyjnym. Straty M. O. w walce z 
niedobitkami faszystowskiego podzie­
mia zmniejszyły się jednak o 45% w 
porównaniu z rokiem ubiegłym".

Gen. Witold przesyła wszystkim

Samokrytyka dziennikarzy
na zjeździe Zarządu Głównego we Wrocławiu

WARSZAWA (PAP). Zarząd 
Główny Zw. Zaw. Dziennikarzy R. P. 
w czasie obrad we Wrocławiu uchwa­
lił rezolucję, w której powiedziano 
m. in.:

„Zarząd Główny Zw. Zaw. Dzienni­
karzy R. P. wita uchwały Plenum 
KC PPR i Rady Naczelnej PPS, które 
usuwając niebezpieczeństwo odchyleń 

Nowa1 porcja grzywien
za nieposkromioną żądzę zysku

Postanowieniem Delegatury Komisji 
Specjalnej w Poznaniu ukarano znów 
wysokimi grzywnami cały szereg osób 
za różne wykroczenia.

Kierownik personalny firmy „Wiepo- 
fana” Kowalski, zam. w Poznaniu, ul. 
Piekary 1, który zakupił w P. D. T. 
większą ilość flaneli po cenach deta­
licznych, a następnie sprzedał wśród 
personelu po cenach wyższych, ukara­
ny został grzywną w kwocie 40 000 zł.

Franciszek Rybicki, rzeźnik z Zagó­
rowa pow. konińskiego, za nielegalny 
ubój zapłaci grzywnę w wysokości 
50 000 zł. Pelagia Dukat ze Zbąszynia, 
ul. Pierackiego 10 za pobieranie nad­
miernych cen za salceson ukarana zo­
stała grzywną w kwocie 100 000 zł. 
Jakub Grocholewski z Wrześni za od­
mowę sprzedaży mięsa, mimo, że po­
siadał odpowiednie zapasy, zapłaci 
250 000 zł grzywny. Za odmowę sprze-

o socjalizm 
to naczelne zadanie ZMP

stwierdza narada aktywu woewódz. „Służby Polsce1*
W Poznaniu, w małej auli Akademii Handlowej odbyła się wczoraj narada 

wojewódzkiego aktywu Zw. Młodzieży Polskiej i P. O. „Służba Polsce”. Ce­
lem jej było przekazanie przewodniczącym powiatowych kół ZMP i powiato­
wym komendantom „S. P.” osiągnięć i uchwał plenum Zarządu Głównego 
ZMP, odbytego w Warszawie dnia 27 ub. m.

W prezydium zasiedli — oprócz przedstawicieli Zarządu Głównego ZMP — 
poseł Młotecki — przewodniczący Żarz. Woj. ZMP, który przewodniczył ob­
radom, przodownik pracy zakładów II. Cegielski — Łykowski) mjr Krzy- 
wania — komendant wojewódzki „S. P." i mgr. Świtek — delegat Kurato­
rium O. S. do spraw „S. P.”

Referat ideologiczny wygłosił poseł 
Motyka — sekretarz generalny Żarz. 
Gł. ZMP. Omawiając zaostrzającą się 
walkę klasową na arenie międzynaro­
dowej stwierdził on, że miejsce Polski 
jest po stronie tych, którzy bronią po­
koju. Stanowisko ZMP w tej walce 
określa jasno deklaracja ideowa.

Poseł Motyka stwierdził, że demo­
kracja ludowa była tylko jednym z 
etapów na drodze ku ustrojowi socja­
listycznemu. Mówiąc o obecnej sy­
tuacji na wsi wyjaśnił on. że demo­
kracja ludowa zniosła tylko obszarnic- 
two, niemniej sprzyjała wyrastaniu 
bogaczy wiejskich. Obecnej sytuacji 
na wsi można przeciwdziałać jedynie 
przez konsolidację klasy robotniczej i 
ruchu chłopskiego oraz przez niedaw­
no dokonane zjednoczenie ruchu mło­
dzieżowego. Stąd też przed ZMP sta­
nęły nowe zadania. Przede wszystkim 
trzeba całą młodzież wychować w du­
chu dokonywujących się przemian i 
wzmożyć pracę na odcinku „S. P.”

3 lata „rozmyślania" 
dla roznosidela plotek

Przed Wojskowym Sądem Rejono­
wym w Poznaniu na sesji wyjazdowej 
w Śremie toczyła się sprawa Józefa 
Grajkowskiego, zam. w Dolsku pow. 
śremskiego, który rozpowszechniał fał­
szywe wiadomości o treści, antypań­
stwowej oraz kolportował je w miej­
scach publicznych. W wyniku przepro­
wadzonej rozprawy Sąd skazał Graj­
kowskiego na 3 lata więzienia z utra­
tą praw publicznych na 2 lata, (lc)

milicjantom i ORMO-wcont najser­
deczniejsze podziękowanie za o- 
fiarną służbę wyrażając przekona­
nie, że zbrojne ramię władzy ludu 
nie zawiedzie zaufania rządu ludo­
wego, mas pracujących i ich awan­
gardy — klasy robotniczej.

prawicowo - nacjonalistycznych w kie­
rownictwie polskiego ruchu robotni­
czego, zabezpieczyły dalszy rozwój de­
mokracji ludowej na drodze do pełnej 
realizacji socjalizmu, do całkowitego 
zniesienia wyzysku człowieka przez 
człowieka, do dobrobytu i szczęścia 
narodu.

Dziennikarze polscy | stwierdzają, iż 
odchylenie to znalazło swój wyraz na 
łamach prasy polskiej, m. in. w poj­
mowaniu demokracji ludowej jako 
ostatecznego celu naszej drogi, a nie 
jako etapu przejściowego na drodze do 
socjalizmu oraz w niedostatecznym 
zrozumieniu międzynarodowego chara­
kteru obozu postępu.

Zarząd Główny Zw. Zaw. Dziennika­
rzy R. P. wzywa pracowników prasy do 
pełnego przezwyciężenia w swej pra­
cy i postawie ideowej wszelkich pozo­
stałości tych błędów i fałszywych 
teorii.

dąży smalcu ukarany grzywną 100 000 
zł został Franciszek Owczarek z Ostro- 
wa, ul. Puławskiego 1.

Maria Krasińska, właśc. sklepu bła­
watów z Ostrowa, ul. Partyzancka 7, 
za nieujawnienie cen na towarach, 
zapłaci grzywnę w kwocie 70 000 zł. 
Za przekroczenie marży zarobkowej 
na cukier zapłaci grzywnę w kwocie 
30 000 zł Wiktor Karpiński z Gubina. 
Franciszek Chorążyczewsfki, właśc. skle­
pu tekstylnego w Świebodzinie ukarany 
został grzywną w wysokości 100 000 zł 
za uprawianie handlu łańcuszkowego.

Właśc. sklepu galanteryjnego w-Kło­
dawie pow. kolskiego, M. Onderski za 
uprawianie handlu łańcuszkowego za­
płaci 40 000 zł grzywny, i Wreszcie Ste­
fan Tomiakowski z Eogdańca pow. go­
rzowskiego, który nie ujawnił cen na 
szereg artykułów ukarany został grzy­
wną w wysokości 50 000 zł. (lc)

Dalej mówca wskazał na koniecz­
ność wzmocnienia solidarności klasy 
pracującej całego świata w walce o 
socjalizm. „Droga jest tylko jedna — 
wytyczona przez Marksa i Engelsa, a 
pogłębiona i rozwinięta przez Lenina 
i Stalina. Dlatego idziemy do tej walki 
z przodującym państwem socjalistycz­
nym — Zw. Radzieckim. U podstaw 
walki o socjalizm i walki klasowej 
leży walka z nacjonalizmem. Odrzuca­
my go jako przejaw wstecznictwa, ja­
ko źródło antagonizmów między naro­
dami.”

Omawiając stosunek ZMP do innych 
organizacyj społecznych, poseł Motyka 
stwierdził, że ZMP-owcy winni prze­
jąć kierownictwo na każdym szczeblu 
działalności tych organizacyj. Jeżeli 
chodzi o „Służbę Polsce" to w tej chwi­
li opracowuje się nowelizację ustawy 
o „S. P." w sensie praktycznego po­
wiązania tej organizacji z ZMP.

„Chcemy realizować nowy styl pra­
cy ZMP-owca, styl bojownika o lepsze 
jutro o Polskę socjalistyczną."

Zadania ZMP na odcinku wsi omó­
wił p. Góralski — kierownik działu or­

Uwaga, młodzi Radiosłuchacze!
Tygodnik ,,PRZYJACIEL" posiada stały kęcik radiowy, w któ­
rym znajdziecie ciekawe informacje dotyczęce audycji radio­
wych, zasad działania radia i wiele innych ciekawych wia­
domości

C*zy/<vjcfe
Nowy numer 41 ukazał się w sprzedaży w dniu 9 października rb.

BOHATER 
dwóch narodów

Jest miasto, są hrabstwa i osa­
dy w Stanach Zjednoczonych A. P. 
nazwane tam fonetycznym brzmie­
niem: PUŁASKI. Wdzięczny naród 
amerykański uczcił w ten sposób na 
trwałe „wodza patriotycznej mło­
dzieży, bojownika wolności naszej 
i cudzej, nade wszystko zaś nau­
czyciela bohaterstwa" — Kazimie­
rza Pułaskiego. Czci też corocznie 
jego pamięć dnia 11 października 
w rocznicę śmierci bohatera dwóch 
narodów. Minęło 169 lat (bitwa pod 
Sawannah 1779 r.) od śmierci „mar­
szałka ziemi łomżyńskiej", a prze­
cież postać ta dziś może właśnie 
wyraźniej zarysowuje się przed 
nami.

Tułacz-bohater, miłujący nade 
wszystko wolność swej Ojczyzny, 
przemierzywszy pół świata, stanął 
wreszcie na ziemi amerykańskiej 
w chwili, kiedy toczyły się na niej 
wałki niepodległościowe. Cóż mógł >i 
uczynić człowiek o takiej posta- 
wie ideologicznej, jak Pułaski, czy ? 
Kościuszko! Uczynił to, co uczynił­
by każdy ceniący wolność, prawo 
człowieka nieuciemiężonego. W t 
mundurze amerykańskiego generała 
brygady walczył „za naszą i waszą ‘ 
wolność" w licznych bitwach. Zgi­
nął Pułaski pod Sawannah, ale po 
dziś żyje w pamięci obu narodów, 
o których wolność walczył: polskie­
go i amerykańskiego

Obchody ku czci Pułaskiego w A- 
meryce w rocz. jego bohaterskiej 
śmierci zbliżają oba narody czczą­
ce jego pamięć, pozwalają wierzyć, 
że naród amerykański w swej wię­
kszości nadal hołduje szczytnym 
ideałom, dla których żył, o które 
walczył, za którą poległ Pułaski. 
Obchody te są też dowodem, że na­
rodowi amerykańskiemu nie jest 
obce uczucie wdzięczności. I nam 
nie jest ono obce. Żywimy dla 
wielkiego narodu amerykańskiego 
najlepsze uczucia. Z tym większą 
przykrością słyszymy głosy ludzi 
z tamtej strony, niepokojące, za­
przeczające naszym prawom do ist­
nienia w warunkach, któregośmy so­
bie najkrwawszą walką wywalczy­
li, głosy Deveyów, T tumanów, 
Marshallów, niestety zagłuszające 
glos prawdziwego spadkobiercy 
tych, u których boku walczyli Pu­
łaski i Kościuszko, Waszyngtonów 
Jeffersonów, głos Henry Wallace*a, 
'-hoć on to niewątpliwie reprezen­
tuje Amerykę Lincolna, Amerykę 
miłującą wolność i pokój. Tej Ame­
ryce, składającej dziś hołd swemu 
i naszemu bohaterowi narodowemu, 
towarzyszą nasze najlepsze uczu­
cia.

ganizacyjnego Zarządu Głównego. 
Przedstawił on obecną sytuację bied­
nego chłopa. Mówiąc o roli obecnych 
bogaczy wiejskich, mówca podkreślił, 
że wyzysk stosowany przez nich krzyw­
dzi również młodzież wiejską. Jeżeli 
obecnie staramy się o równy start dla 
wszystkich, to walką tą musi. być ob­
jęta młodzież wiejska. Należy znieść 
wyzysk parobków, uzdrowić klasowo 
szkołę wiejską.

Sprawy organizacyjne omówił poseł 
Młotecki. Przeprowadził on ocenę osią­
gnięć ZMP po zjednoczeniu, zwrócił 
uwagę na konieczność wzmocnienia 
zespolenia w pracy, na obowiązek sa­
mokrytyki i planowania pracy. Przede 
wszystkim należy powiększyć ilość 
szkolnych, fabrycznych i gminnych kół 
ZMP. Ponadto organizacja winna dą­
żyć do zlikwidowania wyzysku mło­
dzieży rzemieślniczej i zwrócić bacz­
niejszą uwagę na szkolenie zawodowe. 
Pilną jest również sprawa wzmożenia 
współzawodnictwa pracy na wsi i we 
fabrykach. Nad przodownikami pracy, 
należy roztoczyć specjalną opiekę. 
Uaktywnienia domaga się życie świet­
licowe.

Mówiąc o stosunku ZMP do harcer­
stwa, poseł Młotecki stwierdził, że na­
leży odświeżyć kadry instruktorów 
ZHP, którzy obecnie nie zawsze stoją 
na wysokości zadania. z

Po przerwie obiadowej uczestnicy 
narady zwiedzili wystawę prac mło­
dzieżowych ZMP i „S. P.” na terenach 
Targów Poznańskich oraz byli obecni 
w kinie „Bałtyk" na filmie radzieckim 
„Młodzi idą".

Dzisiaj odbędzie się dalszy ciąg dy­
skusji nad referatami, (c)
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Polska - Rumunia
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Chorzowie

Tak. juk w Bukareszcie...

Polska Rumunia 0:0
Jeszcze jeden remis w bilansie międzypaństwowych spotkań z Rumunią

Wczoraj na stadionie „Ruchu “ w Chorzowie rozegrany zo­
stał międzypaństwowy mecz piłkarski Polska — Rumunia. Spot­
kanie zakończyło się wynikiem bezbramkowym, identycznym z 
rezultatem osiągniętym przez naszych piłkarzy ubiegłego roku 
w Bukareszcie.
Gra była żywa i interesująca, nie sta­

ła jednak na zbyt wysokim poziomie.

Polski

Rutkowski Stawczyk

lekkoatletyczny w 
się.

Po przerwie cechowała ją ostrość zaini­
cjowana przez graczy rumuńskich.

W drużynie polskiej podobali się naj­
bardziej: Skromny w bramce, który w 
dobrym stylu obronił kilka niebezpiecz­
nych strzałów napastników rumuńskich 
oraz Parpan, spełniający bez zarzutu 
funkcje stopera. Atak polski, podobnie 
jak rumuński, nie wykorzystał szeregu 
dogodnych okazji zdobycia bramki. W 
naszym kwintecie ofensywnym raził 
brak należytego zgrania, wskutek czego 
ucierpiała płynność akcyj podbramko­
wych.

Pierwsza część zawodów upłynęła 
pod znakiem przewagi Rumunów, W 
tym okresie nasi reprezentanci ogajinl- 
czali się jedynie do sporadycznych wy­
padów pod bramkę gości.

Po przerwie sytuacja uległa zmianie 
i odtąd Polacy byli stroną atakującą. 
Pod koniec zawodów Rumuni raz jesz­
cze doszli do głosu, ale usiłowania ich 
wobec skutecznej postawy naszych for- 
macyj defensywnych nie wpłynęły na 
zmianę wyniku,

Zawody prowadził sędzia czeski p. 
Vlcek.

Pierwsze po wojnie międzypaństwo­
we spotkanie piłkarskie na Śląsku 
wzbudziło ogromne zainteresowanie. 
Stadion chorzowski, mogący pomieścić* 
40.000 widzów, wypełniony był do o- 
statniego miejsca.

Drużyna polska zagrała w składzie: 
Skromny, Janduda, Barwiński. Waśko, 
Parpan, Gajdzik, Przecherka, Gracz, 
Kohut (po przerwie: Spodzieja), Cieś­
lik i Mordarski. I

Na chwilę przed startem—

Zdobywca paso herbowego Jerzy Mieloch czeka z Bukowskim na znak star­
tera do biegu finałowego.

Mieloch iriumfaiorem
wyścigu o „pas herbowy miast Wielkopolski"

Wyścigi motocyklowe zorganizowane przez KSO „Lechia" na torze 
w Ławicy o drugi „pas herbowy miast Wielkopolski" zgromadziły 35 kie­
rowców. Wśród zawodników na pierwsze miejsce wybił się Jerzy Mieloch, 
który startował na trzech 100%-wych wyścigówkach. Toteż reszta zawod­
ników raczej statystowała.

Chodzież nsilesszym pomiąłem 
w lekkiej atletyce

Lekka atletyka jest bezsprzecznie, o- 
bok gimnastyki, podstawą wszystkich 
sportów. Z tej też chociażby racji

Boiskowy sezon
Polsce na rok bieżący kończy 
Niepoślednią rolę w nim odegrali lek­
koatleci Poznania, którzy szczególnie 
w okresie przedwakacyjnym uzyskali 
szereg — jak na ogólnokrajowy po­
ziom — doskonałych wyników. Kores­
pondencyjne, drużynowe mistrzostwa 
Polski, rozegrane wiosną w ramach 
mistrzostw okręgowych i przewidzia­
ne na ich zakończeąje bezpośrednie 
spotkanie się dwóch najlepszvch .pun­
któw zespołów w walce o tytuł druży­
nowego mistrza Polski na rb., stały 
się dla lekkoatletów poznańskiego 
AZS-u, bodźcem do wyłażonej pracy 
nad sobą. Niestety, odkładany z ty­
godnia na tydzień termin > spotkania, 
doczekał się zrealizowania dopiero w 
dniu wczorajszym. Nie wpłynęło to 
dodatnio na akademików. Kilku z nich 
przeszło już swoją tegoroczną szczy­
tową fonn«‘. Mimo to dowiedziawszy 
sin o def5,'5f’’’wnvm wneofaniu się z 
boiska, jako zawodnika, filarowego 
asa i nłówneero „pożeracza" punktów 
dla gości — Gierutty, liczyliśmy się ze 
stosunkowo łatwym sukcesem AZS-u.

Tak się też stało tym bardziei, że 
gośc:e przybyli również bez Morończy- 
ka. Gburczyka i Statkiewicza. Pozna­
niacy górowali nad nimi zdecydowanie 
i gdyby nie chłód oraz późna godzina1 
rozpoczęcia zawodów (1500 m i tyczkę 
kończono w zupełnych ciemnościach) 
wynik ogólny mógł być jeszcze lepszy. 
Z wvczvnów indywidualnych na pier­
wszy plan wysunąć należy doskonały 
czas Stawczyka w biegu ra 100 m — 
10,8 s.. którym wysunął się na 4 mięj- 
sce w tabeli najlepszych oraz rewela­
cyjny jego start na 110 m pł., w któ­
rym uzyskał 6 wynik tegoroczny w 
Polsce 16.2 s., co bynajmniej nie wy­
dane się być jego ostatnim słowem w 
tej konkurencji. Skałbania poprawił 
swój rekord życiowy w płotkach na 
równe 16,0 s. Poza tvm wyróżnić nale­
ży jeszcze czas Rutkowskiego na 
100 m — 10,9 s. oraz rzut oszczepem 
Warszawianina Szelesta — 51,90 m.

Gości przywitał kierownik AZS-u 
p. Dębicki. Organizacja sprawna. Za­
interesowanie 1000 widzów żywe. Su­
mą punktów 18 494 AZS poprawił swój 
wynik z wiosny o 38 p.

Wyniki techniczne:
100 m — 1) Stawczyk (AZS) lp,8 s., 2) 

Rutkowski (A) 10 9 s., 3) Adamski (A) 11,2; 
400 m — 1) Kaufman (S) 54 9 s., 2) Rutkow­
ski 55.2 s., 3) Jasiak (A) 55,5 s.; 1500 m — 
1) Kiełczewski (A) 4.25.8 min., 2) Czajkow­
ski (S) 4.27.5 min., 3) Dobroczyński. (S); 
110 m pł. — 1) Skałbania (A) 16,0 s., 2) 
Stawczyk 16,2 s , 3) Fibak (A) 16,9 s.;
skok w da! — 1) Hoffmann (A) 6.55 m, 2) 
Dziewulski (A) 6.52 m, 3) Stawczyk 6.48 m: 
skok wzwyż — 1) Zwoliński (S) 1.72 m, 2) 
Stawczyk 1.72 m, 3) Skałbania 1.67 m; 
skok o tyczce — 1) Pach (A) 2.90 m, 2) 
Kostaszuk (A) 2.9C m, 3) Noszczyński (A); 
kula — 1) Hoffmann 12.80 m. 2) Schmidt 
(A) 11.73 m, 3) Jarzyński (A) 11.56 m;
dysk —- 1) Kołacz (S) 39.01 m, 2) Hoffmann 
38.57 m, 3) Śmigielski (S) 35.40 m; oszczep 
1) Szelest (S) 51.90 m, 2) Mrożewski (A) 
48.46 m, 3) JafTyński.

Punktację obliczało się za 3 zawodników 
z jednego i drugiego zespołu, biorąc za 
podstawę tabelę fińską, (Mos)

do outsidera

przed-

na-

LIGA
Po sobotnim spotkaniu ligowym Polo­

nia—Garbarnia w Warszawie, zakończo­
nym zwycięstwem gospodarzy w sto­
sunku 2:1 — tabelka rozgrywek 
stawia się następująco:

1. Cracovia 20 32 56:22
2. Wisła 20 28 69:27
3. Ruch 20 28 62:27
4. AKS 20 26 44:31
5. Legia 20 22 44:37
6. ZZK 20 20 37:37
7. Warta 20 19 39:43
8. Polonia W. 20 19 33:39
9. KKS 20 18 49:50

10. Rymer 20 16 38:56
11. Polonia B. 20 15 34:44
12. Garbarnia 20 15 30:45
13. Tarnovia 20 14 25:42
14. Widzew 20 8 22:82

Grupa
gier pkt. st. br.

1. Polonia Leszno 7 11 22:11
2. Admira 8 9 20:16
3. ZZK Raw. 8 8 19:13
4. Polonia Pozn. 7 8 12:14
5. Warta I b 6 7 19:17
6. Dąb 6 7 11:12
7. Energetyka 5 5 9:8
8. Polonia Chodzież 6 4 13:16
9. Zjednoczeni Pozn. 7 4 13:20

10. ZZK Gorzów 8 3 9:20
Grupa II

1. Luboński 8 11 13:4
2. Tur Kalisz 8 11 17:11
3. Polonia Jar. 7 10 17:12
4. San 7 8 13:8
5. HCP 8 8 10:10
6. Prosną Kai. 8 7 13:15

, 7. Zjednoczeni Kęp. 8 7 8:15
8. Szamotulski 7 6 8:8
9. Kania Gost. 6 6 9:10

10. ZZK 1 b Pozn. 7 0 9:24

Płotkowiak (ZKS Drukarz — Poznań) 
zwycięzca w przełajowym biegu o mi­

strzostwo seniorów POZLA.

leży jej się w hierarchii uprawianych 
u nas sportów miejsce na/czelne. G. U. 
K. F. kładzie ostatnio na jej upo­
wszechnienie specjalny naciisk. W kie­
runku tym wzmógł swą działalność 
również i nasz Wojewódzki Urząd Kul­
tury Fizycznej.

Inicjatywa zorganizowania nia boisku 
Woj. Ośrodka W. F. zawodów lekko­
atletycznych zespołów powiatowych o 
tytuł „najlepszego powiatu woj. po­
znańskiego", połączonych z „I. jesien­
nym krokiem" oraz biegami przełajo­
wymi POZLA, była godna najżywszego 
poparcia. Mimo spóźnionej pory roku 
i chłodnego powietrza, ujrzeliśmy na

Bfie przyjadą
Drużyna lekkoatletyczna Brna, która 

w dniu wczorajszym miała rozegrać 
spotkanie we Wrocławiu z repr. tego 
miasta a w dniu jutrzejszym w Pozna­
niu, odwołała telegraficznie swój przy­
jazd.

stańcie około 100 młodzieży męskiej o- 
raz 40 żeńskiej z prowincji, nie licząc 
miejscowej. Na podstawie tego, ao za­
obserwowaliśmy, stwierdzić możemy), 
że akcja umasowienia lekkiej atletyki 
na prowincji zaczyna na dobre „chwy­
tać". Materiał ludziki miamy w naszych 
powiatach pierwszorzędny. Potrzeba 
mu tylko przeszkolenia technicznego, 
warunków kontynuowania praley oraz 
opieki lekarskiej. Uzyskane wyniki, w 
przeważającym stopniu niemal najpry­
mitywniejszymi sposobami, uważać mo­
żemy za bardzo obiecujące.

W konkurencji między powiatowej 
kobiet na starcie stanęło 7 zespołów, 
w tym z powiatów: Gniezno, Chodzież, 
Gostyń, Września, Krotoszyn oraz Ko­
ścian. Najlepiej zaprezentowało się 
Gniezno z Jędrowską, Kujawską oraz 
Grzędzianką, które też w punktacji za­
jęło pierwsze miejsce, uzyskując w su­
mie 54 p. przed Chodzieżą — 39 p., Po­
znaniem — 29 p., Wrześnią — 18 p., 
Krotoszynem — 11 p., Gostyniem — 
9 p. i Kościanem — lp.

W konkurencji męskiej uczestniczy­
ło 13 zespołów, w tym z prorwinicji: 
Chodzież, Gorzów, Kępno, Oborniki, 
Krotoszyn, Ostrów, Gostyń, Gniezno, 
Września, Kościan, Ziel. Góra i Koło. 
Bardzo dobfe wyniki uzyskali miotacze 
w kuli, z któryldh 5 przekroczyło lim, 
nie mniej godne uwagi zanotowaliśmy 
w biegach na 800 m i 1.500 m oraz w 
sprintach. Poszczególne konkurencje 
były tu bardzo licznie obsadzone, a 
walka o każde miejsce bardzo zacięta. 
Zwycięstwo punktowe odnieśli chodzie- 
żanie 56 p. przed Gnieznem — 36 p. 1 
Gorzowem — 35 p.

W ogólnej punktacji pań i panów 
zwyciężył i zdobył puchar przechodni 
Dyir. Woj. U. K. F., mjr. Janickiego — 
również zespół Chodzieży, który wy­
stąpił najliczniej, uzyskując w 6umie 
95 p. Dalsze miejsca przypadły: 2) 
Gniezno — 90 p., 3) Poznań — 48 p., 
4) Krotoszyn — 42 p., 5) Goirzów —
35 p„ 6) Oborniki — 33 p., 7) Wrze­
śnia — 24 p., 8) Gostyń — 22 p., 9) 
Kępno — 21 p., 10) Ostrów Wlkp. —- 
16 p„ 11) Zielona Góra — 15 p. i 12) 
Kościan — 14 p.

Wyniki techniczne
Kobiety: 60 m — 1) Kupczakówna (Wrz.) 

8,8 s. (w przedb. 8,6); 100 m — 1) Kupcza­
kówna 14.5 s.; 200 m — 1) Kujawska 31 s.; 
4X?5 m — 1) ZZK Pozn. 45,2 s.; sk. w dal 
1) Jędrowską (Gn.) 4.73 m; sk. wzwyż — 
1) Grzędzianka (Gn.) 1.25 m; kula — 1) Ję- 
drowska (Gn.) 8.55 m; dysk — 1) Jędrow- 
ska 26.42 m.

Mężczyźni: 100 m — 1) Janowski (Obor­
niki) 11,7 s.; 200 m — 1) Sitarek 24,8 s.; 
400 m — 1) Kwaśnik (Gorzów) 55,6 s.; 800 
m — 1) Rolewicz (Gn.) 2.08,7 m; 1500 m 
1) Józefowicz (Kościan) 4.25,6 m; 5000 m 
1) Nowak (Krot.i 18.20,4»-min., —
1) Gniezno 48,9 b.; sk. w dal

W kat. do 130 cm3 faworyt tej klasy 
Stefański („Lechia") ukończył bieg 
pewnie. Leszczyński (ZZK) w pierw­
szych okrążeniach starał się dotrzymać 
tempa, lecz odpadł po defekcie gumy. 
Koziorowski nie wykazał bojowości, 
którą powinien jako wicemistrz Polski 
posiadać. Na metę przybyli: 1) Stefań­
ski 17,57, .2) Koziorowski (Unia) 18,50, 
3) Stencel (Lechia) 19,05.

W kat. do 250 cm3 startującego Mie- 
locha atakował Milewski (Unia). W 
trzecim okrążeniu wyścigowa „Dekaw- 
ka"' Mielocha zaniemogła i Milewski 
ukończył bieg jako pierwszy w czasie 
17,15,5, 2) Frasunkiewicz (Lechia) 18,03,5.

W kat. do 350 
wanie Mieloch. 
ny wycofać się 
motoru. Drugie 
wicz (Unia Zielona Góra) 17,02,8, 3) 
Stencel 17,03,7. ’■>

Kat. ponad 350 cm3 to domena Jerze­
go Mielocha. Niestety zawodnik ten 
nie miał w tym biegu konkurenta. Kie­
rowcy warszawscy Żymirski i Dąbrow­
ski nie przybyli, a Falkowski jadący 
co prawda na Nortonie, nie nawiązał 
walki, wycofując się z wyścigów w

cm3 zwycięża zdecydo- 
Bukowski był zmuszo- 
z biegu po defekcie 
miejsce zajął Antonie-

Milewski (Unia), który zdobył mistrzo­
stwo Polski w kat. do 250 ccm na wy­
ścigu o „pas herbowy" wykazał się 
równą i spokojną jazdą, zajmując w 

swojej kategorii pierwsze miejsce.

dziewiątym okrążeniu. Wynik biegu: 
1) Mieloch 15,22, 2) Bukowski 16,27,7, 
3) Siwek (ZZK) 17,36,1.

W finale startowało 8 zawodników. 
Klasa najniższa wyruszyła jako pierw­
sza. Z chwilą startu kat. ponad 350 cm3 
pierwsi kierowcy kończyli już okrą­
żenia. Po 6 rundach Stefańskiego mija 
Mieloch i nie oddaje prowadzenia do 
końca biegu. Drugie miejsce zajął Bu­
kowski, trzecie Stefański, (kie)

•łajlepszy powiat 
województwa po­
znańskiego w lek­
kiej atletyce — 
Chodzież, który 
zdobył puchar prze­
chodni 
nickiego 
Woj. I

i., 4X 100 ra —
_______ ___ , ___ 1 — 1) Janow­

ski (Ob.) 5.94 m; sk. wzwyż — 1) Sobko- 
wiak (Gost.) 1.61 m; sk. o tyczce — 1) Pie­
chowiak (Ch) 300 m; kula — 1) Roguski 
(Gorz.) 11.92 m; dysk — 1) Pawłowski (Gn.) 
33.62 m; oszczep — 1) Szyndrewicz (Z. G.) 
41.75 m.

Biegi przełajowe o mistrzostwo POZLA
Seniorzy 4 km — 1) Płotkowiak (Drukarz) 

13.41,1 min., 2) Wierkiewicz (Warta) 13.52,8 
min., 3) Kempa (niestow ); juniorzy 1200 m 
1) Małecki (Warta) 3,48,2 min., 2) Działow- 
ski (Tramwajarz), 3) Batura (Warta)..

Wyniki I kroku — chłopcy do 16 lat: 
60 m — Roszak 8,0 s.; 300 m — Laurentow- 
ski 42 1 s.; skok w dal — Laurentowski 
4.88 m; kula (4 kg) — Sałecki 10.30 m.

Chłopcy od 16 do’ 18 lat: 100 m Sura
(Poczt.) 12,2 s.; w dal — 1) Sura 5.02; 
wzwyż — Jeran (n>est.) 1.49 m; kula (5 kg) 
Busza (niest.) 11.45 m. (Mos)

O wejście do Ligi
Szombierki — Skra 2:1 (1:1) 
Radomiak — PTC 2:2 (1:1)
W tabeli prowadzi Lechia 6 gier, 

12 p., 25:28 br. przed Szombierkami 
6, 7, 19:10, Radomiakiem 7, 6, 18:16, 
Skrą 5, 4, 9:12 i PTC 6, 1, 11:36.

Liga szczypiorniaka
AKS — Warta 12:5
Chrobry — Leopolia 12:3
W tabeli prowadzi AKS — 5 gier, 
p., 39:29 br. przed Chrobrym w8

6, 7, 44:39, Wartą — 6, 4, 43:51 i LeÓ= 
polią — 5, 3, 34:47.
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HCP

A-klasowa młocka
ka boiskach Wielkopolski

Kania (Gostyń) 5:1 (3:1) lejarzy gorzowskich uzyskał Schollen- 
berger.

Sędziował Wasilewski. Widzów 3000.

II

gromi Poznań 14: 2

HCP: Sobalak — Nowak, Kubala — 
Maliński, Anioła, Człapka — Stacho­
wiak I, Narożny, Stachowiak II, Nie­
mir, Borak.

Kania: Sobkowiak — Olszewski, 
Dudkiewicz — Musielak. Szymański, 
Hejduk — Głowiński, Kasprzak, No­
wak, Adamslci, Andrzejewski.

Beniaminek klasy A gostyńską „Ka­
nia" przechodzi wyraźny spadek for­
my. Po ostatniej porażce z Lubońskim 
goście zostawili dalsze dwa punkty w 
Poznaniu. Zespół „Kani" przegrał za­
służenie, jednak w zbyt wysokim sto­
sunku. W drużynie ich zawiódł przede 
wszystkim bramkarz Sobkowiak, który 
ponosi winę za 3 puszczone bramki. 
Jest to tym bardziej znamienne, że 
Sobkowiak był rezerwowym bramka­
rzem reprezentacji Poznania na ostat­
nim meczu z Łodzią. W obronie do­
brze zagrał Olszewski, Pomoc słabo 
wspierała własny atak i ta linia jest 
odpowiedzialną za porażkę.

Drużyna fabryczna odmłodziła swój 
skład, co wpłynęło korzystnie na 
szybkość i bojowość całego zespołu. 
Najlepszą formacją był kwintet ofen­
sywny, który walnie przyczynił s.ę do 
zwycięstwa. Napastnicy poznańscy 
strzelali dużo i celnie, nie bawiąc się

w zawiłe kombinacje. W pomocy Anio­
ła bardzo pracowity doskonale wywią­
zał się z powierzonej mu roli „stopera". 
Bramki dla zwycięzców uzyskali: Borak 
dwie, Stachowiak I i II po jednej oraz 
Niemir z karnego za rękę obrońcy. 
Dla gości jedyny punkt zdobył Nowak. 
W ramach wczorajszego meczu Naroż­
ny obchodził jubileusz 400-setnego* me­
czu w barwach HCP. Z okazji tej za­
rząd klubu obdarował jubilata warto­
ściowym zegarkiem. Sędziował p. Wi­
śniewski. Publiczności bardzo mało.

(jaw)

Zjednoczeni — /[•! 
ZZK Gorzów

Mecz rozegrany w Gorzowie zakoń­
czył się pełnym sukcesem drużyny po­
znańskiej. Goście przeważali zdecydo­
wanie przez cały przeciąg aawotdów. W 
zespole gorzowskim., który rozegrał 
wczoraj jedno z najsłabszych swych 
spotkań w bieżącym sezonie, zawiódł 
przede wszystkim atak i pomoc. Bram­
ki dla zwycięzców zdobyli: Miaitłoka i 
Sikora po 2, Honorowy punkt dla ko-

ZZK I b - Prosną (Jar.) 2:3
Rezerwy kolejarzy doznały wczoraj 

nowej porażki na swym boisku ulega­
jąc jarocińskiej Polonii 2:3. Bramki 
dla gości uzyskali Flis (2) i Pawlak. 
Dla gospodarzy Kołtuniak (jedna z kar­
nego).

Polonia —
Mecz rozegrany 

nej. Bramki dla 
Kmieciak, Sławek
Admiry obie Pikulik.

Admira 3:2 
na boisku w Głów- 

zwycięzców uzyskali
i Szudrowicz, Dla

ZZK Rawicz
Po ostrej grze spotkanie zakończyło 

się zwycięstwem gości, Bramki dla Dę­
bu zdobyli Kaliski i Szrama.

Dąb 1:2

Luba - Zjedn. (Kępno) 3:0
Mecz rozegrany w Luboniu zakoń­

czył się zasłużonym zwycięstwem go­
spodarzy. Bramki uzyskali Siebert (2) 
i Deska,

Rozegrany wczoraj w Łodzi między­
miastowy mecz pięściarski Poznań — 
Łódź, zakończył się wysokim 
stwem gospodarzy w etosunku

Wyniki walk:
w wadze muszej — Różycki 

misował z Liedkem-,
w wadze koguciej — Brzóska 

grał prsez k. o. z Ciupką:
w wadze piórkowej — Kaźmierczak 

wypunktował Szymańskiego (P);
w wadze lekkiej — Kawczyński (Ł) 

zwyciężył, na punkty Ratajczaka;
w wadze półśredniej — Olejnik wy­

grał z Kaźmierczaikiem- (P) na punkty;
w wadze średniej — Trzęsowski (Ł) 

zremisował z Adamskim;
w wadze półciężkiej — Pisarski (Ł) 

pokonał przez t k. o. w drugim star­
ciu Raty ński ego;

w wadze ciężkiej

zdobył punkty walkowerem z powodu 
braku przeciwnika.

zwycię- 
14:2.

(Ł) zre-

(Ł) wy-

Niewadził (Ł)

Schmelling 
zakończył karierę 

sensacją

San — Prosną 2:1
San: Paczkowski — Zaremba, Za­

wieja — Frąszczak, Świątkowski, Je­
zierski — Walichnowski, Biegała, Chu- 
dziak, Płotka i Korytowski.

Prosną: Kuczyński — Zieliński, Jac­
kowski — Słomiak, Walczyński, Bra- 
szak — Grajek, Słomian II, Czerniak, 
Wróbel i Wybieralski.

Ciężko wywalczone zwycięstwo Sa­
nu. Obie drużyny nie wykorzystały 
wielu okazyj zdobycia bramki, Napast­
nicy gubili się w akcjach podbramko­
wych, a nadto wykazali brak dyspozy­
cji strzałowej. Kuczyński ponosi winę 
za utratę drugiej bramki (złe ustawie­
nie się do piłki).

Prowadzenie uzyskał Chudziak, po­
syłając płaskim strzałem do siatki pił­
kę odbitą od słupka. Po przerwie Bie­
gała podwyższył stan gry do 2:0, a pod 
koniec meczu Wybieralski uzyskał ho­
norowy punkt dla gości.

Zawodom, które rozegrane zostały 
na Arenie, przyglądało się około 2 000 
osób.

Zawody sportowe M. 0
w Warszawie

W ramach obchodu „Swięita Milicji 
Obywatelskiej" w Warszawie, rozegra-

.Warta Ib — C ■ O
„Polonia" Chodzież
Skład drużyn Warta: Szulc, Polito- 

wicz, Andrzejak, Pospieszyński, Da<nie- 
lalk, Szaferczyk, Szpyrkowicz, Muszyń­
ski, Kaczmarek, Dutkiewicz, Podeszwa. 
ZZK „Polonia": Bednarczyk, Troszczyń­
ski, Połczyński, Skarbiński, Łukasze­
wicz, Maćkowiak, Zientara, ^Stachoweki, 
Kawczyński, Światły i Liszek.

Na boisku „Warty" drużyna I b ro­
zegrała mecz z ZZK „Polonią" z Cho­
dzieży. Do przerwy gra była wyrówna­
na,. Po zmianie stron, „Warta" uzy­
skuje przewagę. Silna fizycznie, słab­
sza technicznie, lecz grająca ambitnie 
drużyna gości, Wepchnięta została w 
końcowej fazie meczu do defenzywyi, 
ograniczając 6ię jedynie do wypadów. 
Bramki dla zwycięzców strzelili: Dud- 
kiewicz, Podeszwa, Kaczmarek i Mu­
szyński. Trzecia bramka dla zwycię­
skiego zespołu padła ze strzału samo­
bójczego po centrze Podeszwy, którą 
tueforhunnie obrońca gości skierował 
do własnej bramki. „Polonii" punktów 
Przysporzyli: Światły i Kawczyński.
Sędziował uważnie p. Jackowiak z Po­
znania.

Milicjanci maszerują
W ramach Święta Milicji Obywatel­

skiej ZZS „Gwardia” w Poznaniu prze­
prowadziła wczoraj imprezę marszową 
na dystansie 10 km, prowadzącą spod 
stoków Cytadeli do centrum miasta z 
metą na miejscu startu, która zaliczo­
na zostaje do ogólnopolskich marszów, 
przewidzianych na dzień 17 bm..

Na starcie stanęło 31 zespołów, do 
których przemówił zastępca kdta Woj. 
M. O. mjr Pejda. Starterem honorowym 
marszu był komendant Woj. M. O. 
ppłk Kufel.

Trasę ukończyło 29 zespołów, przy 
czym wszystkie uzyskały wymagane 
minimum — 1.20 godz., wykazując do­
skonałe przygotowanie i postawę. 
Zwyciężył zespół nr 41 w czasie 1.01.57 
godz. Dalsze 
2) nr 35 —
1.02.26 g., 4) 
39 — 1.03.15 
7) nr 37 — 
1.04.21 g., 9) 
nr 44 — 1.04.28 g.

Organizacja marszu b. sprawna, 
komisji sędziowskiej brał m. in, udział 
prezes POZLA, p. Jan Marcinkowski.

(SM)

Zawody kobiece
Warty

Wczoraj na boisku Warty rozegrano o- 
twarte zawody lekkoatletyczne w konku­
rencji kobiecej, które dały następujące 
wyniki:

60 m — 1) Pytlakówna (W) 8,2 s., 2) An­
drzej akówna (W); 100 m — 1) Adamska
(AZS) 13,6 s., 2) Pytlakówna 13,8 s,; skok 
w dal — 1) Jędrowska (W) 4.70 m, 2) 
Adamska (AZS) 4.45; skok wzwyż — 1) 
Białkowska (AZS) 1.32 m, 2) Jędrowska 
1.32 m; kula —• 1) Starczewska (W) 9.53 m, 
2) Robińska (W) 9.18 m; dysk — 1) Robiń- 
ska 31.57 m, 2) Jędrowska 27.05 m tStef)

no szereg ciek a w<y dh zawodów sporto­
wych. Mecz pięściarski pomiędzy war­
szawską „Gwardią" i „Gwardią" kato­
wicką zakończył się zwycięstwem ó- 
semki warszawskiej w etosunku 12:4.

Dwudniowe 
przyniosły w 
stwo Lublina 
skiem — (91 
pkt.). W zawodach brały udział repre­
zentacje 12 miast.

Mecz piłkarski między „Gwardią" a 
reprezentacją ZZK zakończył się zasłu­
żonym. zwycięstwem kolejarzy w sto­
sunku 6:2 (3:1). Bramki dla zwycięz­
ców zdobyli: Anioła (3), Białas, Rem- 
bectki i Wojciechowski II po jednej.

Prowincja—Poznań II
9s7

W Ostrowie Wlkp. odbył się wczo­
raj mecz pięściarski powyższych re- 
prezentacyj na rzecz odbudowy War­
szawy. Wyniki techniczne (na pierw­
szym miejscu zawodnicy Poznania): 
pap. — Manelski — wygrał w 1 run­
dzie przez t. ko. z Wojteckim (Kai.); 
musza — Kargol przegrał na punkty z 
Woźniakiem (Ostr.); kogucia — Borak 
wypunktował Vogla (Ostr.); piórkowa
— Pikusa po najładniejszej walce wie­
czoru uległ w 2 rundzie przez ko. No­
wakowi (Ostr.); lekka — Woźniak wy­
punktował Brzoska (Kai); półśrednia
— Jezierski zdobył punkty wo. z po­
wodu niedopuszczenia przeciwnika do 
walki przez lekarza; średnia — Rzad- 
kiewicz przegrał z Grzelakiem (Kąl.) 
i w półciężkiej — Talarczyk zremiso­
wał z Kołodziejem (Ostr.). Widzów po­
nad 1000 osób, (me)

zawody lekkoatletyczne 
punktacji ogólnej zwycię- 
— (104 pkt.) przed Gdań- 
pkt.) i Krakowem — (77

ZKS Drukarz /i.O
ZZK Gniezno

Zawody, rozegrane o mistrz, kl. C 
pomiędzy powyższymi drużynami, za­
kończyły się szczęśliwym zwycięstwem 
drużyny „Drukarza”.

Drużyna „Drukarza" nie potrafiła 
narzucić płaskiej gry swemu przeciwni­
kowi, przyjmując grę półgómą od prze­
ciwnika, którzy w drugiej połowie dość 
znacznie przeważali. Zwycięstwo mo- 
głdby przypaść przy lepszym szczęściu 
również i drużynie Kolejarzy.

Bramki strzelali: Wolak — 2; Bąkow- 
ski — 1; Sitko — 1.

miejsca
1.02.22 

nr 38 — 
g., 6) nr

1.04.20 g.,
nr 32 — 1.04.24 g.,

zajęły drużyny:
g., 3) nr 40 
'1.03.14 g., 5)
14 — 1.03.40

8) nr 42

nr
9-

10)

w

„Allach
jest wi i mądry"

Pierwszą czynnością żonatych zwy­
cięzców olimpijskich po zejściu z po­
dium było wysłanie telegramów do żon.

— Zdobyłem złoty medal stop kocham 
cię stop twój... — brzmiala treść tych 
telegramów.

Po zakończeniu podnoszenia cięża­
rów na pocztę przyszedł również Egip­
cjanin Mohamed Gayad. Zdobył bowiem 
złoty medal w wadze piórkowej. Gdy 
urzędniczka podała mu blankiet, Moha­
med Gayad najpierw podrapał się po 
głowie, namyślał się chwilę, wreszcie 
rzeki:

— Proszę o dalsze cztery.
Okazało się, że Mohamed Gayad ma 

jako prawy muzułmanin pięć żon. Nie 
chcąc zaś dopuścić do wojny domowej, 
wysłał do każdej żony jeden telegram.

•— To jednak kosztowna rzecz mieć aż 
pięć żon, prawda? — zauważyła urzęd­
niczka.

Mohamed Gayad uśmiechnął się.
— Kosztowna? A co powiedziałby Ali 

Fazir, gdyby zdobył złoty medal w za­
pasach? Ma ich po pochowaniu czterech 
jeszcze czternaście. Chłop miał jednak 
szczęście, bo odpadł w półfinale. Tak, 
Allah jest wielki i mądry.

Odpowiadamy
P. Jerzy Lipiak, Odolanów. — Piłkarz, o 

którego Pan zapytuje, mieszka w Siemiano­
wicach i jest z zawodu technikiem denty­
stycznym. Urodził się 15 kwietnia 1920 r. 
w Zabrzu. Grał w bramce początkowo w dru­
żynie juniorów Amatorskiego Klubu Spor­
towego w Chorzowie. W pierwszej druży­
nie AKS wystąpił w 1936 r. na meczu z 
HCP Poznań o wejście do Ligi. Po wojnie 
od r. 1946 aż do chwili obecnej gra w ka­
towickiej Pogoni. Pierwszy mecz w repre­
zentacji rozegrał przeciw Czechosłowacji 
w Pradze (3:6). Nie wiemy czy będzie grał 
w meczu z Finlandią. Raczej nie. zdradza 
bowiem wybitny spadek formy. Dziękujemy 
za pozdrowienia i życzymy dobrych wyni­
ków w nauce.

Uczestnicy międzynarodowego meczu bo­
kserskiego Kraków—Bratysława. — Dzięku­
jemy za kartkę z pozdrowieniami i za miły 
dowód pamięci.

Sensacyjnym akordem chciał Max 
Schmeling zakończyć swą pięściarską 
karierę. Tak wspaniałym i sensacyjnym, 
że nawet wielki Jack Dempsey miał 
zżółknąć z zadrości. Powrócił mianowi­
cie na ring, ale nie po to, by w potycz­
kach z ceklasowymi partnerami wybok- 
sować trochę grosza na starość. O, nie. 
Czterdziest«czteroletni Max spoglądał 
dalej i wyżej.

— Potrzeba mi trzech, czterech walk 
przygotowawczych, a wtedy... —• zwie­
rzył się jakiemuś dziennikarzowi i ur­
wał w połowie zdania.

— ... wtedy światem wstrząśnie sen­
sacja — dokończył ów dziennikarz w 
szumnym artykule, stawiając kropkę 
nad i.

Tą j 
sem. 
sem.

W 
ryce

— No, no — pomrukiwali menażer?? 
pod wąsami. obliczając w myśli pr^Y* 
bliżony zbiór kasowy z takiej imprezy.

Max zaś trenował. Uparcie, solidnie, 
tak, jak on to potrafi. Wygrał też 
pierwszą walkę, a potem i drugą. Obu 
pokonanych przeciwników szukano by 
co prawda daremnie w pierwszej dzie­
siątce obecnej listy niemieckiej, były to 
bowiem szaraczki. Najprawdopodobniej 
nawet nasz Archacki dałby sobie z nimi 
radę. Dla prasy niemieckiej „siegi te 
były jednak tak wspaniałe, że podobno 
sam Louis zadygotał ze strachu, gdy 
przeczytał te sprawozdania. Zwycięski 
Max wchodził zaś już na ring do trze­
ciej walki. Wchodził z wysoko podnie­
sionym czołem i uśmiechem pewności 
na twarzy. Gdy po godzinie znów scho­
dził, wyglądał trochę inaczej. Również 
już staruszek Neusel sprawił mu bowiem 
tak straszliwe baty, że w sali aż hu­
czało.

Ale mimo to Schmelling zakończył 
swą karierę sensacją. I to wielką sen­
sacją. Niemiecki pięściarz wagi ciężkiej 
Richard Grupę oskarżył Maxa o dopusz­
czenie się bardzo brzydkiego występku, 
a mianowicie: Grupę zeznał, że Schme­
lling pragnął przekupić Neusela, ofiaro­
wując mu 75.000 marek za przegranie 
walki przez k. o. Chodziło nie o tę 
walkę, lecz o inną, którą obaj pięścia­
rze stoczyli w roku 1939 o tytuł mistrza 
Niemiec.

Powołana komisja bada teraz tę spra­
wę, a Schmelling?... Schmelling kończy 
karierę z plamą oszustwa. Co powie­
działby na to „fuehrer"? Co powiedział­
by na to Goebbels? Dla nich Max 
Schmelling był przecież ideałem, wzorem 
młodzieży niemieckiej i bohaterem na­
rodowym.

Tak, kariera pięściarska Maxa zakoń­
czyła się akordem 
cyjnym.

kropką miał być mecz z... Loui- 
Tak, nie śmiejcie się, z Joe Loui-

Niemczech powstał szum. W Ame- 
zaś kiwano głowami.
No, no — pomrukiwali menażer??

naprawdę sensa- 
ewi

KOMUNIKATY
Dzisiaj o godz. 18 w

Klubu Garnizonowego przy ul. Gen. Świer­
czewskiego 26 odbędzie się Konstytucyjne 
Zebranie Poznańskiego Okręgowego Zw. 
Szermierczego.

W związku z wzięciem udziału w 
walce podczas mecziu o mistrzostwo kL 
A między „Zrywem" Leszno a H. Ce­
gielski Poznań w dniu 17 bm. w Lesz­
nie zawodnika KS. ZWM „Zryw" Lesz­
no Smoczyńskiego Telesfora w stanie 
nietrzeźwym, Zarząd O. Z. B po rozpa­
trzeniu powyższej sprawy postanowił 
zawiesić wymienionego w prawach za­
wodnika i wyistąpić dio Polskiego 
Związku Bokserskiego o jego dożywot­
nią dyskwalifikację.

SPORTOWE 
salach Oficerskiego

Jesienna wiaesza
w rocznicą bitwy aod Zatdna 

największa masowa imprezą sportową

Mieczysław Ziemski

BOKSfH
O GOŁĘBIM SERCU
Opowieść o Franku Szymurze

^Sam Franuś zasmakował jednak w| 
szu «
się od parapetu okna, gdy w drzwiach 
stanął „profik i to właśnie ten od 
historii. Nauczyciel zoba tylko 
szerokie ramiona Franka i iasna 
czuprynę, niknące za oknem. 0twnr7Vł usta i okrzyk ugrzązł mu w^lT 
Chłopak był leń, ale miał pr2J” t j 
kie dobre serce i taki świetny s 
towiec.... Ledwo nauczyciel zdążył ? 
bić dwa kroki w kierunku nieszCz° 
snego okna, gdy w drzwiach za swoim' 
plecami usłyszał śmiech Franka i je„' 
okrzyk: „No co? wiaruchna!" *

Potem była rozmowa u rektora dóż. P*k! ------- , . . r
ojciec chodził do szkoły.
STRONA 4

barn Franus zasmakował jednak w I W szkole, do której po długich tar­
tych niebezpiecznych skokach i przy- gach wrócił, nawet ci najsympatycz 
sala ataetmfa .. njejsj nauczyciele patrzyli na Franka

z ukosa. Nauczyciel od historii podob­
no się rozchorował. Franek dostał 
świadectwo bez stopni celujących, na­
wet „dobrych" było bardzo niewiele 
i postanowił skończyć dukanie nad 
książkami, z których ciągle nie mógł 
się nic dowiedzieć o elektryczności, o 
samochodzie i o radiu,

—■ A no to pójdziesz w naukę — 
powiedział ojciec, jakby i sam niewie­

le przywiązywał wagi do edukacji na 
ul. Gen. Prądzyńskiego.

. •* — -- ------------*-v*v*, \

Mej smutny marez do domu, późniei 
t C'1 Ars t 1 J  1_ _ 1 |

1'

V.
Franek, auto i rękawice 

Poszedł Franek między swoje n’u

Pewnego dnia zakomunikowano pra­
cownikom firmy, że mają obowiązek 
należenia do PW i WF, że trzeba się 
zgłosić tu i tu i o tej godzinie. Franka 
do wychowania . fizycznego namawiać, 
ani zmuszać nie było potrzeby, on sie­
bie od dawna wychowywał fizycznie. 
Przysposobienie wojskowe? No cóż la­
ta idą, niedługo stanie przed komisją 
poborową. Obowiązek obywatelski, do­
bra. Franek nie oburzał się także, gdy 
po pewnym czasie bez udziału swojej 
woli z PW przeholowano ich do 
„Strzelca". Będą trenować boks.

Boksu Franek nie lubi, ale ta drzaz­
ga z „Sokoła" ciągle mu jeszcze dole­
ga. Na pierwszych trenigach, w czasie 
których uczono ich bokserskiego abc — 
Franek wciągał rękawice ze złością. 
„Ja im pokażę, tym głupiomądrym ze 
„Sokołą-Sródmieście" — myślał Franek, 
gdy przypomniał sobie, jak go wtedy 
przy zapisach wystrychnięto na dudka.

Franek lubił się śmiać i to nawet 
z byle czego. Można mu było opowia­
dać kawały z brodą — śmiał się. Śmiał 
się, gdy przy myciu samochodów jakiś 
„kumpel" „pomylił się" i skierował

samochody, został „sztyftem wjwąż z wodą na niego zamiast na sa- 
Nr “81 finnie „Brzeskiauto". Jmcahód.

Ale kiedy Franuś zawziął się — żar­
tów nie było. Gdy się zawziął 
boty paliła mu się w rękach. Kiedy 
brał się do treningu — to był to tre­
ning akurat w stu procentach.

Więc przychodził Franek punktual­
nie na treningi, przyjmował nakazaną 
przez trenera postawę bokserską, jak 
potem Franek zrozumiał — bardzo złą 
postawę i ćwiczył godzinami — lewy 
prosty, zasłona lewy prosty, zasłona 
i lewy prosty...

W pół roku po zakończeniu nauki, 
Franek przestał być ciężarem dla rodzi­
ny: zarabiał na siebie. Woził jakiegoś 
strzeleckiego dygnitarza i doglądał 
„swojego" samochodu. A każdą wolną 
godzinę spędzał na boisku lub hali. Nie 
porzucił jeszcze piłki nożnej.

Ale zwolna w sposób niedostrzegal­
ny dla samego Franka największą jego 
pasją sportową stawał się boks. Wie 
czorami w domu czytał podręczniki 
bokserskie i w łóżku jeszcze powtarzał 
ciosy i uniki.

Wieczorami chodził na trenigi, łykał 
wszystkie słowa trenera podczas spar- 
ringów, kuł, z ponurym wyrazem twa­
rzy gruszkę robił godzinami skakankę. 
Fikał kozły i salta na materacach, wy­
ginał ręce i nogi w najdziwniejszych

do ro-
łamańcach, znowu stawał naprzeciwka 
kogoś i bił. Trenował.

Na dobre jednak związał się z ręka­
wicami w czasie godzin popołudnio­
wych i wieczornych, które spędzał na 
podglądaniu obozu bokserskiego przed 
meczem Polska — Niemcy w 1932 r 
Wtedy dopiero, gdy sobie zasady bok­
su z podręcznika uzupełnił ostrymi 
sparnngami Majchrzyckiego, Forlań- 
skiego Arskiego — wtedy dopiero zro­
zumiał, że boks jest piękny i szlachet­
ny. A właściwie, gdy coś miał0 obie 
te zaletv — porywało Franka.

Pod wieczór każdego dnia na Marce- 
linskie- Franek już nie szedł, nie biegł- 
on juz leciał nad uliczką, od której wcho­
dziło się do hali bokserskiego obozu. 
Hala świeciła w ciemnościach szeroki­
mi oknami i wyglądała, jak arka, w 
Której mzona znaleźć wszystko nawet 
nóa 6hle’ ?FZał/ °d tupetu Młodych 
nog huczała od gwaru, który czasem 
cichł i na ulicy słychać było ostre 
stTł?^ °krZjYki trenera- Przy ringu* 
stały dwie sławy trenerskie. Wysoki 
szczupły o twarzy zakonnika ~ kpt 
Laskowski i malutki, uśmiechnięty z 
małym, krótkim nosem, wystającym 
nad linę ringową - Feliks Sztamm

(Ciąg dalszy nasiąpjj)
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W szóstą rocznicę stracenia w Berlinie — 
Plotzensee, śp.

Tadeusza Srona,
Tadeusza Komcndzińskiego,
Wacława Pokrywki,
Michała Wawra,
Karola Ostrowskiego,
Henryka Hojana,
Witolda Kowalskiego

odprawiane zostanie

nabożeństwo żałobne
w środę, 13 bm., o godz. 8.30 w kościele św. 
Marcina przy ul. Fredry.

W najgłębszym smutku pogrążone 
rodzinyp8016

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę,

Czesławie fflafłiszczyKflumle 
oraz za liczne wieńce i kwiaty 

serdeczne „Bóg zapłać*'!
składa 

stroskana rodzina 
Krotoszyn, 6 października 1948 r. C3324

25.911.000 zł
przynosi wygranych 

klasa ll-ga 54-łej 
Loterii Klasowej

Losy do nabycia
w Kolekturze

fi. Brameiyicz
POZNAŃ

ulica Czerwonej Armii 2 
ćwiartka losu wynosi . . .zł 400,— 
połówka losu wynosi .... zł 800,— 
cały los wynosi........................... zł 1 800,—
Ciągnienie od 15 do 19 października br.

Dla nowonabywców

p8017

Lekarskie

Mgr farmacji
Irena Krajewska 
dyplomowana 

kosmetyczka 
była instruktorka 
Krakowskiej Szkoły 
Kosmetycznej prowa­
dzi gabinet św. Mar­
cin 14. tel. 94-36.
Własne laboratorium. 

 22959

Potrzebny samotny pomocnik. 
Młyn Nowawieś Pałucka, pow. 
Żnin.________________ 23028
Poszukuje pomocników malar 
skich zaraz. Zglosz.: stacja 
kniejowa Chocicza. 22988

Wolne posady

Tokarze wykwalifikowani po­
trzebni zaraz także na pcoo- 
ludniówki. Zglosz.: Focha 99. 
____________________ p7950 
Pomoc domowa, częściowo z 
gotowaniem, potrzebna zaraz. 
Warunki dobre. Winogrady 138. 
________________ 23057 
Dziewczyna do wszelkich prac 
domowych z utrzymaniem i 
spaniem potrzebna. Siemiradz­
kiego lOa m. 8._______ 23107

Potrzebny zaraz księgowy ze 
społowy, kawaler, ze znajomo­
ścią księgowości rolniczej. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 10a-91.

Pomoc domowa zaraz (2 dzie­
ci). Pensja 3500 zł. Dąbrówki 
nr 15, m. 5 (Wilda). -22954
Tokarz, robotnik młodszy do 
warsztatu potrzebni. Chlebo­
wa 14.__ __ ________ __23029
Mistrza tokarskiego, stolar­
skiego zaraz przyjmie Fabryka 
Wyrobó-w Metalowych, Poznań,
Daszyńskiego 123. 22892

Dwóch czeladników krawiec­
kich potrzebuję. Leszno, Brac- 
ka 8,_______________ 10b-187
Ślusarza maszynowego do pra­
cy na tokarni i remontu ma; 
szyn produkcyjnych przyjmie 
fabryka wyrobów metalowych 
pod Poznaniem. Zgłoszenia: 
F-ma Czarny, Garbary 38. 
________________ _ __ p7991 
Akwizytorów energicznych ce­
lem rozprowadzenia artyku ów 
importowych poszukuje ,,Ha- 
get", Łódź. Piotrkowska 181.

10b-174

Najciekawsze audycje radiowe na środę 13.10.48
5.10 Sygnał czasu; 5.20 Koncert poranny; 6.00 Gimnastyka; 

6.25 Muzyka; 6.50 Program dnia; 7.00 Wiadomości dziennika 
porannego; 7.15 Przegląd prasy stołecznej; 7.20 Muzyka po­
ranną; 8.00 Poradnik gospodarstwa domowego — „Wychowa­
nie dziecka"; 8.55 Gazetka radiowa dla szkół; 9.15 Informacje 
ogólnopolskie; 9.20 Skrzynka PCK; 11.40 Audycja szkolna — 
„Zaczęło się to pod Lenino", słuchowisko; 11.57 Sygnał czasu; 
12.04 Wiadomości południowe; 12.10 Kronika polityczno-go­
spodarcza Węgier; 12.30 Koncert dla szkół; 14.20 Kursy radio­
we dla nauczycieli; 14.30 Przegląd wydarzeń z Poznania; 14.40 
„Ramię w ramię pod Lenino" — audycja słowno-muzyczna; 
15.10 Audycja o wsi z Bydgoszczy; 15.20 Notowania giełdowe 
i ceny targowiska miejskiego; 15.25 Informacje poznańskie;
15.30 „Mały czyściciel butów" — audycja słowno-muzyczna; 
15.50 Muzyka lekka; 16.00 Dziennik popołudniowy; 16.30 
Skrzynka techniczna; 16.45 „Gramy w szachy"; 17.00 Mini- 
stury Kwartetowe Kompozytorów Rosyjskich; 17.20 Muzyka 
ludowa; 17.45 Pogadanka naukowa; 17.50 Gawęda lekarska; 
18.00 Sergiusz Prokofiew —- „Piotruś i wilk"; 18.35 „Emancy­
pantki", 78 ode. powieści Prusa; 19.00 Audycja dla wojska;
19.30 Pogadankę pt „Lotnictwo w Związku Radzieckim" wy­
głosi inż. Leja; 19.40 Muzyka radziecka (płyty); 19.45 ,,W 
pracowni uczonych wrocławskich"; 20.00 Dziennik wieczorny; 
21.00 Pogadanka Komitetu Reku Chopinowskiego; 21.10 Audy­
cja chopinowska w wyk. Nadziei Padlewskiej; 21.40 ..Kołchoz- 
BolSzewik" -— poemat Mikołaja Gribaczowa; 21.55 „Cieka­
wostki literackie; 22.00 Muzyka taneczna; 22.45 OKZZ przed 
mikrofonem; 22.50 Śpiewa Lemieszew (tenor); 23.00 Ostatnie 
wiadomości; 23.10 Muzyka taneczna; 23.30 Koniec audycji.

Wydawca: Spółdzielnia Wydawniczo-Oświatowa „Czy­
telnik", -

Redaktor naczelny; Jan Zagierski.
Adres redakcji: Poznań, ul. Matejki 55, te! 64-75, 

62-70 i 74-24.
Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Wyspiańskiego 10, I ptr. 

Tel. 64-75 i 62-70 (wewnętrzny 5). Konto PKO Poznań 
V-4499.
Cennik ogłoszeń: Za 1-łamowy milimetr lub jego miej­

sce: za tekstem (strona 8-łamowa) do 70 mm 30,— 
zł, od 71 do 120 mm 35,— zł. od 121 do 200 mm 40,— 
zł, od 201 do 300 mm 55,— zł ponad 300 mm 75,— zł; 
większe wśród drobnych (strona 8-łamowa) do 
50 mm (tylko I-łamowe) 5O’/» drożej od zatekstowych, 
powyżej 50 mm oraz dwu- i więcejłamówe 100’/» drożej 
od zatekstowrych; ogłoszenia żałobne za tekstem 
(strona 8-łamowa) do 70 mm 25,— zł od 71 do 120 
mm 30,— zł. od 121 do 200 mm 60 — zł, od 201 do 
300 mm 80,— zł, powyżej 300 mm 100,— zł; w tek­
ście redakcyjnym (strona 5-łamowa) do 70 mm 
100,— zł, od 71 do 120 mm 130,— zł, od 121 do 200 
mm 150,— zł, od 201 do 300 mm 180,— zł, powyżej 
300 mm 220,— zł. Zestaw tabelaryczny kombinowany 
i bilanse 100*/« drożej. Zastrzeżenie miejsca 5O‘/« drożej. 
Ogłoszenia drobne: poszukiwania pracy pierwsze 
słowo (tłustym drukiem) 30,— zł. każde dalsze słowo 
15.— zł (najmniejsze ogłoszenie 150, — zł); wszystkie 
inne: pierwsze słowo (tłustym drukiem) 50 — zł, każde 
dalsze słowo 25,— zł (najmniejsze ogłoszenie 250,— zł) 
W wydaniach niedzielnych i świątecznych wszystkie 
ogłoszenia 3O’/» drożej.
Administracja (prenumerata): Poznań, ul Marsz Focha

16, tel 69-72. Konto PKO Poznań V-4499.
Cennik prenumeraty: W Poznaniu z odnoszeniem 170,— zł 

mieś, na prowincji pod opaską 150,— zł mieś., 
450.— zł kwartalnie; na prowincji, w urzędach 
pocztowych 135.— zł mieś.. 400.— zł kwartalnie, s 

W sprawach ogłoszeniowych należy się zwracać tylko | 
do Biura Ogłoszeń zaś w sprawie prenumeraty do | 
Administracji.

Tłoczono w Drukarni P. P Z. G. Potnań-Pńtaoc
>—56118

Dnia 9 października 1948 zasnęła w Bogu po 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., moja najdroższa żona, nasza najlepsza 
matka i babcia, śp.

ńomasówz

! Szczotki-Pędzle
i WIELKOPOLSKA 

urwTn wwrł a

Paulina Nowacka 
przeżywszy lat 76.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 12 bm., 
o godz. 14.30 z domu żałoby Leszno, ul. Józefa 
Stalina 1.

i

HURTOWNIA
! St. Słanowski
* Poznań, św Marcin 50 

'elefon 13-74 ó724q

Restauracja Poznan
Kantaka 7 Telefon 37-20

urządza we wtorek dnia 12. bm.

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż, dzieci, wnuki i rodzina

Leszno, Gorzów, Śmigiel 10b-189

Numer akt: III. Km. 268'48, 287/48, 354/48

Obwieszczenie
o licylacji ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu III Rewiru 
Ignacy Szymański, mający swą kancelarię w Pozna­
niu, ul. Podlaska 6 m. 2 na podstawie art, 602 k.p.c. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 14 paź­
dziernika 1948 r. o gedz. 12.30 w Dopiewie pow. po­
znański odbędzie się 1-sza i 2-ga licytacja ruchomo­
ści, należących do ob. Piotrowskiego Czesława.

składających się z: maszyny do wyrabiania dachó­
wek z 409 formami, formy do wyrabiania kręgów 
studziennych, około 71/- mJ kantówki, około 2 m3 
szalówki, 4000 dachówek, piec żelazny Dauerbrandt, 
piec żelazny zwykły, biurko, 7 mórg żyta i 10 mórg 
rzepaku jarego, zegar stojący, maszyna do pisania 
— pomocnik, szafa oszklona, patefon walizkowy.

Odnośnie rzepaku i żyta oszacowanie nastąpi w 
dniu licytacji, reszta ruchomości oszacowaną została 
na łączną sumę 363 000,— zł. Ruchomości można oglą- ... --- ------------------------- j w czasje wyż^ejdać w dniu licytacji w miejscu 
wyznaczonym.

Poznań, dnia 7. 10. 1948 r.
(-)

Komornik10b-118
Szymański
Sądu Grodzkiego

Ogłoszenie
Wojewoda Poznański decyzją nr A. C. 

z dnia 8. 10. 48 orzekł zmianę nazwiska 
polskiego Henryka Szatana zamieszkałego 
niu, Daszyńskiego 87'89 na Szałerski.

Powyższa zmiana rozciąga się na żonę 
i niepełnoletnie dziecko Elżbietę.

II 7'258/48
obywatela 
w Pozna-

Marlannę
10b-184

Kapeliny - Słoiki 
damskie i męskie 
w dużym wyborze 

poleca
Zofia Grzeszczak, 

Poznań.
Dąbrowskiego 45. przy 
Rynku Jeżyckim. 10a-49

na kłóre uprzejmie zapraszaja
0'0’1 Aniela i Józef Skorupińscy
Lokal oiwarly codziennie do godz. 24-iej
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Pracownia obuwia
DO KUPCÓW

BRaNŻY WŁÓKIEb NICZO-GALANTERYJNEJ
Zawiadamiamy, źe nadeszły

POŃCZOCHY JEDWABNE 
z importu do nabycia w Hurtowni Manufaktury i Galanterii 
STANISŁAW SAWICKI i Ska — ŁÓDŹ 

ul. Gdańska 31 a 1 b-1S6

$

i

POZNAŃ 
V. Fredry L,e'- Przedstawicielstwo :

|
♦ »
:*

poważnej fabryki krajowej, branży galante­
ryjnej, spożywczej, artykułów domowego użyt­
ku, lub chemicznej przyjmie na województwo 
śląsko-dąbrowskie, dolnośląskie, względnie kie­
leckie. długoletni handlowiec posiadający tele­

fon, oraz wyrobioną klientelę.
Łaskawe poważne oferty proszę kierować pod: 

Częstochowa, skrytka pocztowa 135.10b-173

UWAGA ! UWAGA !
Pracownia haftów artyst kościelnych i sztandarów 

M. KWIATKOWSKI 
dawniej Poznań, ul Staszica 14 

obecnie Poznań, u'. Paderewskiego
Firma odznaczona zlofym medalem na 
wojennych M. T. P.

2
DO-

tel. 502-13 i 70-86

OGŁOSZĘ A/I/ł DREŁBISlE:
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-te). w soboty oa 8— 17-tej w Poznaniu przy u: Wyspian 
Skiego 10 I piętro, — Te) 64-75 i 62-70 (wewn 5) — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Silny chłopak do posyłek po­
trzebny. Rzeczypospolitej 8 
m, 5, p7999
Dziewczyna do nawijania przę­
dzy — św. Marcin 32 m. 4. 
_______________  C3319
Pomocnik szewski potrzebny. 
Domagała. Luboń (naprzeciw 
dworca). 23087
Czapniczki na narciarki po­
trzebne. Rynek Łazarski 3 
m. 10. 23046
Pomoc domowa z noclegiem 
lub bez. Matejki 36 m. 8.

23019
Potrzebna zaraz dziewczyna 
do restauracji. Szamotuły, Ge­
nerała Świerczewskiego 11.

10b-180

Szuka posady

Pomoc domowa czysta, sumien­
na, szuka pracy na pół dnia. 
Oferty nr 3025 Czytelnik, Ar. 
mii Czerwonej 1._______c3320
Panienka średnim wykształce­
niem szuka jakiejkolwiek pra­
cy w biurze. Oferty Głos Wlkp; 
nr 23073.
Szwajcar samotny, starszy, 
szuka posady. Oferty nr 43 
Kolektura Gniezno. 10b-177

Nauka

Korespondencyjne kursy języ­
ków obcych. Informacje: War­
szawa Bracka 18 m. 26.

lOb 29

Kyrsy zabawek
kwiatów, maskotek lip. 
org. Izba Przem.-Handl 
Początek 15. X. Inform. 
Marynarska 13 m. 2. 
Godz. 13—20 . 23099

Księgowość z przebitkową, 
uproszczoną i podatkową, do 
całkowitej pewności bilanso­
wej. Wpisy: Szkoła Przyspo­
sobienia Handlowego w Pozna­
niu. pl. Wolności 2. 10a-15
Kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą, wszystkimi pal­
cami' — Piotr Pieprzycki, Po­
znań, al. Marcinkowskiego 26, 
telefon 23-62. Dla zamiejsco­
wych kursy listowne.___ p7832
Wieczorowe i przedpołudniowe 
kursy handlowe rozpoczynamy 
2 listopada. Kursy Handlowe 
Smólskiego Wawrzyniaka 33. 

p7969

Propagandowy kurs 
polskich tańców naro­
dowych 23037
organizuje Studium 
Wychowania Fizyczne­
go Uniwersytetu Po­
znańskiego. Ćwiczenia, 
które są dostępne dla 
wszystkich, prowadzi 
mgr Łucjan Lange w 
środy od godz. 18—20. 
Początek kursu 20 bm. 
Na ćwiczeniach obo­
wiązuje obuwie ćwi­
czebne. — Zapisy pań 

Ii panów oraz bliższe 
informacje w Sekreta­
riacie Studium W. F. 
U. P„ Park Wilsona, 
od 10—12 do 20 bm.

Osobiste

Zadewalenie dziecka i matki to 
stosowanie codziennie przysyp- 
ki dla dzieci BORSAL ERBE. 
____________________ lOa-11 
Halo — uwaga! W wielkim 
wyborze baterie anodowe, ba­
teryjki, grzałki, poduszki elek­
tryczne. radioaparaty i części, 
anteny pokojowe oraz akordio- 
ny i harmonijki ustne, termo­
sy, poleca „Emka", Wrocław­
ska 30. Własne warsztaty na­
prawy.____________>7926

Sprzedaże

Eleganckie getry męskie pole­
ca hurtowo .Botina" Kraków. 
Stradom 5.______ ____ p7446
Parcelę — Willę — Kamienice 
(nawet wypalone). Szybko 
sprzedasz. Tanio kupisz, tylko 
przez firmę,,Union". Poznań. 
Rzeczypospolitej 4.____ 221_69
Linoleum, sienniki, worki, koce, 
sznurek, liny. Pertek, Kraszew­
skiego 17^______ _ 10a-32
Srebrne wyroby, przedmioty 
artystyczne, użytkowe, sprze­
daż. kupno. Komis ..Lamus", 
Sieroca 5/6. p7808

SZTANDAHY 
chorągwie 

paransnlą Kośsiains 
wykonuje jedyna facho­

wa na miejscu firma 

JÓZEF LOWfiiSKI 
Poznań, Garbary 20 

Telefon 3G05 
ielefon irywałny 501—56

Dojaza tram w z uworca 
Głównego do St. Rynku 
oraz 5 t 8 do Garbat — 

UZNANIA
______  P R A C Ę j 759 J

ZA

Materace wyściełane, łóżka me­
talowe, wykonuje „Rekorda", 
ul Kurzanoga (boczna Ratu­
szowej) ___  ltib-32
Meble oddzielne sztuki,
komplety, poleca Janiak Ska, 
Za Bramką 4 (przy pl. Bernar­
dyńskim.______ p7821
Lampy kuchenne, cylindry, kno­
ty, poleca Marian Lesiński, 
Żydowska 33. Wypożyczam na- 
Krycia stołowe.______  p7934
Samochćd ciężarowy sprzedam. 
Ford V 8 Canada. po komplet, 
nym remoncie. Agencja Kodur. 
Milicz. 10b-159
Tapczany, fotele, pokoje kom­
binowane. wykonanie fachowe, 
poleca Kopczyk. Szkolna 2.

10b-165
Meble biurowe oraz różne inne 
korzystnie. — Janiak. Poznań, 
Rvbaki 6 magazyn mebli.

'‘p7924
Gabinet męski, mahoń, gwaran­
towane wykonanie, korzystnie. 
Magazyn mebli Janiak. Poznań. 
Rybaki 6.___________ p79£9
Maszyna do pisania okazyjnie 
20 tys. ..Halis" Kantaka 7. 
____________________ p7958 
Sprzedam platformę U/s-ton. 
ogumioną okazyjnie. Kleczew- 
ski, Łukasiewicza 11/13.

23095
Domki z ogródkiem od 350 ty­
sięcy do 1.5 miliona, wille 
bez i z wolnym mieszkaniem 
od 2,300. parcele przy przy­
stanku tramwajowym i na 
przedmieściach Poznania od 
100 zł za m:, sprzeda Loka­
ta, Mickiewicza 18. m. 5.

23079
Sztancę 12 ton. kompletną, z 
motorem, nową, okazyjnie 
sprzedam. Zgłoszenia: Ogrodo- 
wa 11, dozorca. p8015
Futro damskie sealowe ’adne, 
długie, 30.000,— zł; lis sre­
brny ładny 18.000,— zł. Św. 
Marcin 22 m. 8. F1935
Naprawy maszyn biurowych fa­
chowo j solidnie — wykonuje 
„Mechanika" Poznań. 27 Gru­
dnia 20, tel. 43-57.____ p8006
Cegłę rozbiórkową — dobrze 
oczyszczoną, partie wagonowe, 
poleca do natychmiastowej do­
stawy Wielkopolska Unia Go­
spodarcza, Poznań, ul. Miła 8, 
tel. 34-14. >8009

Maszynę damską (okrągłe) do­
brą. Żydowska 15/19 m. 6a —
prawe skrzydło? ___ 23108
Buty oficerki 38 i 40. Szyper­
ska 1 m. 18. __ p7992
Willę komfortową wolnym 
mieszkaniem, ogrodem, wyu­
czoną. Dom wolnym mie.zka- 
niem, ogrodem. Pijauowski, 
Półwiejska 26. pfiopo
Opony 600X18. 4 sztuki,
sprzedam. Zgoszenia: Auto- 
Ster Mickiewicza 36. Telefon 
34277. ______________p7984
Dywan duży okazyjnie sprze­
dam. Adres wskaże PAR. Ra- 
tajczaka 7, pod 10,321. pS012
Karoserię „Mercedes" V 170 
sprzeda „Dom Sportowy" św. 
Marcin 33, teł. 43-82. C3322
Wanderer 6-cyl. w pierwszo­
rzędnym stanie sprzeda Jani­
cki. Jeżycka 31. Cukiernia.

C3323
Maszynę dziewiarską nr 10 — 
d uga 60 cm, sprzedam lub za. 
mienię na nr 5—6. Oferty nr 
3,31 Czytelnik. Armii Czerwo­
nej Ł________________ C3326
Sarzedam 2 żelazne ióiżka. —
Rybaki 7 m. 11. C3325
Słupki rurowe 2,30 m. Oferty 
nr 3298 Czytelnik. Daszyńskie­
go 48. k!659
Maszynę do szycia, pod uine 
i okrągie czółenko; rower mę­
ski nowy. So acz, Grudzicn ec 
123 m. 4.____________ 23081
Futro karakułowe na średnią 
figurę okazyjnie. Gorczyczew- 
skiego 4 m. 4, godz. 15—18 
(przy Polnej). _______ 23032 
Jadalnię gabinet sprzedam ko­
rzystnie. Kurczewski, Swa­
rzędz, Wrzesińska 12. 10b-176
Płaszcz czarny, męski, figura 
wysoka tęga. Ogrodowa 5 m. 
5. 3X dzwonić. _____23060
Inwalidzie wózek 3-kołowy —
Lodowa 9 m. 4. godz. 17—18.

__________________ 23062
Sypialnie mahoniową używaną 
tanio sprzedam. Wawrzyniaka 
33 m. 5. ____________ p7971
Magiel tanio sprzedam. Sokol- 
nickich 5 ni. 7. 23036
Dogi-arleklny, szczeniaki 6-ty 
godniowe. rodzice z pierwszo­
rzędnym rodowodem, sprze­
dam. Grudziądz, Drogeria „Al- 
hc-mia", Wybickiego 31.

10b-175

Kupna

Woskówki, maszyny do pisania, 
liczenia, powielacze kupuje 
W. Rohowski i Ska. Poznań. 
Mielżyńskiego 18. tel. 43-25.

D7608
Konie na rzeź kupuję. Stani- 
s'aw Gałkowski, Poznań. Zam­
kowa 7- tel- 31-55 10a-l
Srebro. złoto kupuje Wytwór­
nia Biżuterii Stanisław Hirsch, 
Seweryna Mielżyńskiego 16, w 
nodwórza I ptr_______ P7802
Opony kupi: 750X20, 800X20. 
900X20. 975X20, 1050X20, 
1100X20 1200X20.1200X22. 
Autotransport. Poznań Dą­
browskiego 83'85 10a-6
Konie na rzeź kupuję stale 
Samochód do dyspozycji. Igna­
cy Nowak. Poznań. Daszyńskie­
go 26. tel. 21-10 i 21-11.

p7643

Łożyska 
kulkowe

i rolkowe
kulki oraz rolki wszel­

kich rozmiarów 
kupuje stale 

CENTRALA ŁOŻYSK
Ratajczaka 15 
(Pasaż Apollo) 

.lOb-76a!

I
Skrzynkę biegu do samochodu 
marki „Franio" kupię. Ziar- 
kiewicz Gniezno. Mieczysława 
2, tel. 14 07._______10b-141
Futro karakułowe używane lub 
łapki. Oferty PAR. Ratajczaka 
7, pod 10,265. ____ p7961
Kupię trak o prześwicie od 65 
cm. Ot. Głos Wlkp. nr 22984.
Dywan ok. 8 nr Telefon 65-53.

P7962

ŁOM
srebrny
kupuję
LABORATORIUM 
CHEMICZNE
Libelta 11. ą7830

Błam męski, lekki, dobrze u- 
trzymany kupię okazyjnie. 
Oferty z podaniem rodzaju 
skórek i ceny Gros Wielko- 
poiski nr 188d,____________
Kamienice, wille, parcele, wy­
palone obiekty, kupuje Loka­
ta, Mickiewicza 18, m. 5.

23078
Kompletna sypialnię, łóżka że­
lazne, kuchnie, fotel, tapczan, 
leżankę, pierzyny. Cicha, Ki­
liński ego 14. ________ 23017
Kupię zegarek złoty męski lub 
damski. Che mońskiego nr 17 
m. 9, Danuta Szwedowska.

23072

P A R C E L I 
lub willi ewent. 
wypalonej jednoro­
dzinnej 

poszukuje 
poważny reflektant.

Oferty pisemne: 
Biuro Ogłoszeń „PAR" 

Poznań.
Ra; a (czaka 7 pod 

„10,211". ;j71)17
------------------ !....... .  
Kupię willę do 2 mil. j za wol. 
ne mieszkanie tejże, oddam 3- 
pokojowe komfortowe w śród­
mieściu Oferty Glos Wlkp., 
Focha 16, nr 2253..........F1922
Kamienice do 4.000.000 kupię. 
Gruszczyński, Wawrzyniaka 22. 
tel. 13-26. _____ ____ 23024
Poszukujemy części do ciągni­
ków „Deutz" 23 KM tak: wa. 
łów tule.ii tłokowych. korbO- 
wodów. różnych łożysk pomp­
ki wtryskowej i oliwnej, całe­
go korpusu motorowego lub 
całego motoru na rozbiórkę. 
Dalej ogumienia, „Samopomoc 
Ch'opska‘‘. Strzelno, lOa lOO

Zamiana
Zamienię sklep galanteryjny w 
Krakowie z 2-pokojowym mie­
szkaniem w tym samym domu 
na podobne w Poznaniu. Oferty 
(UosJWlkp. nr 23102.
Zamienię pokój osobne wejście 
przy St. Rvnku z wygodami na 
podobny Jeżyce, Łazarz. Of. 
Głos Wlkp., Focha 16. nr 2261 

F1930

t i en' ą d z
Wspólnika do zaprowadzonej 
restauracji-hotelu szuka przy­
stojna wdowa. Małżeństwo nie­
wykluczone, wymagane refe­
rencje. Oferty PAR Ratajcza­
ka 7. pod 10 304. p7998
Sprzedam zaraz zaprowadzoną 
„Restauracja-Dancing". Oferty 
Gliwice. Korfantego 36. „Ari­
zona". 10b-172

Szuka lokalu
2*/»—3 pokoje wyłączonym do­
mu poszukiwane za zwrotem 
remontu. Zgoszenia pisemne: 
M. Focha 214. biuro sprzedaży, 

22668
Dwaj studenci poszukują po­
koju cena obojętna. Of. Głos 
Wielkopolski nr 22986.

fi

CZYTELNIK
uczy języków obcych!

Z dniem 14.X.48 r. wznawia Inspe­
ktorat Kulturalno-Oświatowy Spółdziel­
ni ,,Czytelnik'* serię kursów języków 
obcych, prowadzonych od trzech lat.

Kurs obejmuje języki: 
nnffielshi9 fra,ncuski9 
niemiecki, rosyjski

Zapisy przyjmuje i informacji udziela Inspe­
ktorat Kulf.-3św atowy Spółdzielni „Czytelnik" 
Marszalka Focha 14. i94d

Niekrępującego pokoju w oko­
licy Sołacza samotny pan. Mo. 
gę płacić prowiantem. Cena 
obojętna. Oferty Głos Wielko­
polski nr 23C70.

3—4-pokojowe mieszkanie w 
domu wy'ączonym poszukiwa­
ne za zwrotem remontu. Oferty 
PAR, Ratajczaka 7, pod 10,295 

p7990

Dzierżawy

Oddam w dzierżawę gospodar­
stwo 60-morgowe blisko Po­
znania; najchętniej ogrodniko­
wi. Of. GL Wlkp. nr I0b-188.

Lsjeby
Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU Gorzów Edmund Koniecz­
ny, Strzelce Kraj., Brygady 
Saperów. lOb 163

Zgubiono książeczkę Ubezpie- 
czalni Społecznej Poznań nr 
46789434. Stanisław Stanków- 
ski, Stęszew. 23098

Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Poznań Powiat na nazwi­
sko Kazimierz Korytowski, 
Skrzynki, pow. Poznań. p8008

Skradziono dokumenty: akt 
majątkowy, dokument śmierci 
tnaża. dokument urodzenia i 
ślubu Helena Karpińska.

lOa-102
Zegarek damski Omega na rę­
kę zgubiono 4 X. godz. 18 ul. 
Jackowskiego. Kraszewskiego. 
Uczciwego znalazcę proszę o 
oddanie za wynagrodzeniem — 
Jackowskiego 53 m. 5. F1929

Skradziono książeczkę RKU. 
dokument ślubu cywinego oraz 
książeczkę tożsamości konia 
na nazwisku Czes-.aw Piotrow­
ski, I.ijJiMca, powiat WoKw.
_________ __________ Fi 932 
Zgubiono książeczkę wojskowa 
RKU Ostrów 0441479. ....... .
Zuberek. Kierzno, pow.

Wiktor 
KępnO. 
10a-99
wysta-Zagubiono kartę RKU 

wioną Konin na nazwisko Cze­
sław Dowierski, Bylew. gmina 
Gosławice. ' 23034
Zagubiono zaświadczenie reje­
stracyjne RKU Gniezno r.a na­
zwisko Zygmunt Bartczak. Nie- 
stronno, pow. Mogilno. 10bri79
Zgubiono książeczkę wojskową 
wvdaną przez RKL’ Olsztyn, le­
gitymację shtżbową ZEOP na 
nazwisko Teodor Górak, Zielo­
na Gói a. Nowowiejska 9 

10b-181

Zagubiona kartę rejestracyjną
RKU. Adam Leciej, Kaczanowo, 
pow. Września. 10b-178

Zgubiono Krzyż Walecznych nr 
29490 Znalazca zechce oddać 
RKU Poznań-Miasto. pokój 31. 

23059

Poszukiwania rodzin

Zdzisław Słaboszewski, Bole­
sław Łuczak, zamieszkali Ko­
sińskiego 14 m. 12, wyjechali 
15, 9. 48 do Wrocławia dotąd — 
nie wrócili. Wiadomości po­
wyższym adresem. kl657

Transport
Transporty samochodami wy­
konuje ..Wspólny Transport". 
Poznań. Norwida 13. tel. 92-46. 

10a-36

Różne

Wypożyczalnia ubrań sukien
ślubnych welonów. Ciesielski, 
Paderewskiego 1. p7261
Znaleziono psa wilka. Poznań,
ul. Makowa 18 m. 3. kl66Ó

Komolet przedwojennego Dzien­
nika Ustaw R. P. oprawiony 
sprzedamy. Bank Cukrownic­
twa, Poztiań Mielżyńskiego 2. 

lOa-101
Odlewy aluminium, dura! i spe­
cjalnego stopu wykonuję czy­
sto tanio. Rogalińskiego 14 
(Łazarz). 23039

Matrymonialne

Pan na stanowisku pozna pa­
nią sytuowaną do 40 lat. Ce! 
matrymonialny. Le'śno (Dolny . 
Śląsk), skrzynka poczt. 5.

_ F1937 
Kawaler, lat 26, Średniego 
wzrostu, zapozna panią, naj­
chętniej posiadającą mieszka­
nie w celu matrymonialnym. 
Dyskrecja zapewniona. Oferty 
Gies Wielkopolski nr 23104. __ 
Kawaler, średniego wzrostu, 
lat 36. na państwowej posa­
dzie, zapozna panią, najchęt­
niej posiadającą mieszkanie, 
w celu matrymonialnym. Dy­
skrecja zapewniona. — Oferty 
Głos Wielkopolski nr 23105^
Przystojna, szatynka, w śre­
dnim wieku, pozna starszego, 
kulturalnego pana domatora. 
Ce! — małżeństwo oparte na 
prawdziwej przyjaźni i wza­
jemnym zrozumieniu Poważne 
oferty G os Wlkp. nr 23106.

Oferty Glos Wkn. nr. . . . .
Na ogłoszenia szytiuwane <jak oodano wyże: ® na­

główku) wvmaga‘8ce złożenia ole.t" orosicie u kie­
rowanie odnośnych HcrAw nnd noczyrr adresem oddzielnie 
na każde ogłoszenie -tjv zbiorowo w iednvm iście na 
kilka ogłoszeń W ewem dolnym narożniku koperty <ub 
oocztówRi orosimy o wyraźne napisanie aumeru ogłosze­
nia abyś®* mogi- wręczać korespondencie inserentowt 
hez otwierania

Głos Wielkopolski
Poznan

53596
ul Wyspiańskiego 10. i otr

Adres tnsetenta wskazujemy zamiejscowym za dołączę- 
niem znaczka pocztowego' tylko wówczas, jeśli inserent 
“Poważni nas do tego oodając w ogłoszenie .Adres 
* skazę Głos Wielkopolski ar

ndmlnlstraefa
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Wielkopolska przoduje
w przysposobieniu rolniczym

W ramach Festiwalu S. P. i ZMP w Po 
znaniu zorganizowana została również wy­
stawa prac i /osiągnięć młodzieży przyspos 
obienia rolniczego. Jakkolwiek wąskie są 
jej ramy, to jednak ciekawe zestawienie 
eksponatów i wykresów graficznych czynią 
ją interesującą.

Część hali przemysłu lekkiego na 
MTP zajęły eksponaty PR. Nie wszy­
stkie powiaty biorą udział w tej wy­
stawie. Niemniej, to co można zoba­
czyć, świadczy o dużym wysiłku orga­
nizatorów wystawy i pięknych osią­
gnięciach młodzieży chłopskiej woj. 
poznańskiego, która z zapałem i dużym 
zasobem wiadomości fachowych zabra­
ła się do prac konkursowych na polet­
kach doświadczalnych. To co tu poka­
zano, to są albo wyniki osiągnięte przez 
zespoły konkursowe, sakoły rolnicze 
P. R., średnie szkoły rolnicze męskie 
i żeńskie, bądź też osiągnięcia indywi­
dualne.

W dziale drobiu i drobnego inwenta­
rza widzimy piękne okazy kur Susse- 
xów Szkoły Roln, P. R. w Bednarach, 
niemniej okazałe gniazdko karmazy­
nów, Żeńskiej Szkoły Rolniczej Będle- 
wo, dużą gromadkę wypielęgnowanych 
Leghornów, no i gniazdo puszystych 
„Angorów". Duża jest też ilość płodów 
rolnych. Powiat Chodzież i Wągrowiec 
zaprezentowały między innymi niesa­
mowitej wielkości okazy cebuli żyta- 
wskiej. Zbiór z poletka, jak głosi na­
pis, wyniósł 462 kg, co w przeliczeniu 
na 1 ha wyniesie 18,500 kg. Jest to nie­
wątpliwie rekordowy zbiór, który nie­
łatwo osiągnąć w normalnych warun­
kach uprawowych.

Na wszystkich stoiskach przeważają 
jednak ziemniaki i buraki pastewne. 
Jest to zrozumiałe, zważywszy że wy- • 
mienione okopowe narzucone zostały 1 
konkursistom do uprawy. Wypada t ko- ' 
lei nadmienić, że szkoła P. R. w Trzeci- ■ 
nicy zaprezentowała przebieg hodowli i 
jedwabników, Czarnków uprawę lnu, ]

Września mleczarstwo, Jarocin wyróż­
nia sfę oryginalnie wykonanymi zesta­
wieniami graficznymi.

Średnia Szkoła Rolnicza w Będlewie 
otrzymała list pochwalny za przetwory 
owocowe i warzywne. Żeńska Szkoła 
Rolnicza w Nietężkowie otrzymała pier­
wszą nagrodę za pomysłowy kącik dzie­
cka, drugą nagrodę Będlewo za duży 
wkład pracy w organizację wystawy i 
różnorodność eksponatów i wreszcie 
trzecią nagrodę otrzymało Małe Sławsko 
za pomoce naukowe wykonane przez 
nauczyciela-i ucznia.

Interesująco przedstawiają się ró­
wnież wykresy graficzne, wykonane 
przez Wydział Oświaty Rolniczej w Po­
znaniu, obrazujące rozwój szkolnictwa 
rolniczego na terenie naszego woje-

4*
wództwa. Cyfry mówią podobno same 
za siebie, niech nam zatem wolno bę­
dzie przytoczyć ich kilka. A więc przy­
sposobienie rolnicze liczyło w roku 
1938 — 769 zespołów i 5721 uczestni­
ków, a w roku bieżącym osiągnęło 
stan; 4692 zespoły i 49 029 uczestników. 
Postęp na tym odcinku jest więc aż 
nadto widoczny. Dalej okazuje 6ię, że 
na 100 tys. ludności wojew. poznań­
skiego wypadało w roku 1938 — 68 
uczniów, a w roku bieżącym 142 ucz­
niów.

Osiągnięcia te świadczą, że na odcin­
ku oświaty rolniczej trwa nieprzerwa­
nie wytężona praca nad jej dalszym 
rozwojem, który przyczyni się niewąt­
pliwie do dalszego podniesienia kultury 
wsi wielkopolskiej. (bg)

Odbudowana fabryka w Zbąszyniu
produkować będzie płyty trzcinowe

W gnieźnieńskim P. D. T.
pracuje najlepszy sprzedawca

Do współzawodnictwa pracy w Po­
wszechnych Domach Towarowych zgło­
siło się 1328 pracowników z 36 do­
mów. Po przeprowadzeniu obliczeń z 
górą stu przodownikom pracy przyzna­
no nagrody pieniężne. Na jednym z 
czołowych miejsc w punktacji ogólno­
polskiej znalazł się sprzedawca działu 
wełnianego, PDT w Gnieźnie p. Wale­
rian Mądrowski, który uzyskał 274 
punkty, (j)

Niejeden z czytelników zapyta, do 
czego mogą służyć płyty trzcinowe? 
Odpowiadając, stwierdzamy krótko: 
jest to doskonały materiał budowlany 
do krycia dachów. Uruchomienie fa­
bryki tych płyt w Zbąszyniu ma wiel­
kie znaczenie dla ożywionego ruchu 
budowlanego w Polsce. Niedostateczna 
ilość smoły, wyniszczenie lasów, a 
stąd konieczność oszczędzania mate­
riału drzewnego, spowodowały sfery 
gospodarcze do szukania materiału za­
stępczego.

Idąc po tej linii poznańska Spółdziel­
nia Użytków Ubocznych „Las" posta­
nowiła odbudować i uruchomić w Zbą­
szyniu Fabrykę Płyt Trzcinowych .Od­
budowa zniszczonej przez działania 
wojenne fabryki kosztowała prawie 
półtora miliona złotych. Dziś placów­
ka zbąszyńska przystąpiła już do pro­
dukcji. Na uroczystości otwarcia byli 
obecni przedstawiciele władz pań­
stwowych, samorządowych i spółdziel­
czych, partyj politycznych oraz po­
znańskiej Dyrekcji Lasów.

Na niekorzyść reżimu przedwojenne­
go należy zapisać fakt, że przedwojen­
na produkcja fabryki szła w całości 
na eksport. Zagranica dorabiała się 
doskonałym, ogniotrwałym materia­
łem budowlanym, a na wsi polskiej po­
krywano dachy słomą. Dziś będzie ina­
czej. Produkcja fabryki będzie używa­
na w kraju do budowy zagród wiej­
skich a nawet domków jednopiętro­
wych w miastach, gdyż trwałość płyt

trzcinowych jest tak duża, że z powo­
dzeniem mogą być użyte do konstruk­
cji murów. •

Fabryka zbąszyńska jest mała, zało­
ga jej wynosi 15 osób. Produkcja jed­
nak sięga dziennie do 40 płyt, co w 
przeliczeniu rocznym może dać mate­
riał na budowę 100 jednorodzinnych 
domków. Jak nas zapewnili pracowni­
cy, dążeniem ich będzie, aby najszyb­
ciej przekroczyć ‘ przedwojenne normy 
produkcyjne. Już pierwsze dni wyka­
zały, że taka możliwość istnieje.

Zniesienie Sadów Grodzkich
w Bojanowie, Jutrosinie i Witkowie

Swego czasu donosiliśmy o zamierzo-’cice, Grzybowo, Rokosowo. Sarbinowo, 
nym zlikwidowaniu niektórych Sądów Śmiłowo i Wydawy; do Sądu Grodz- 
Grodzkich na terenie woj. poznańskiego kiego w Lesznie gromady Jabłonna, 
z uwagi na małą ilość spraw w nich 
załatwianych. Chodziło głównie o to, 
że personel sędziowski i administracyj­
ny w tych sądach nie był należycie 
wykorzystany, gdy tymczasem Sądy 
Okręgowe cierpiały na brak wykwali­
fikowanych sił.

Sprawa została już definitywnie za­
łatwiona. Rozporządzeniem Ministra 
Sprawiedliwości Sądy Grodzkie w Wit­
kowie, Bojanowie i Jutrosinie zostały 
zniesione z dniem 1 października 48 r.

Należące do rejonu Sądu Grodzkiego 
w Witkowie gminy i gromady włącza 
się częściowo do rejonów sądowych w 
Gnieźnie, Wrześni i Trzemesznie. I tak: 
miasto i gmina Witkowo, gmina Nie­
chanowo, gmina Powidz oraz gromady: 
Lubochnia, Szczytniki Duchowne, Wierz- 
biczany i Wola Skorzęcka z gminy 
Gniezno-wieś zostały włączone do re­
jonu Sądu Grodzkiego w Gnieźnie, 
Gromadę Miaty z gminy wiejskiej 
Trzemeszno i Szydłowiec z gminy wiej­
skiej Gębice włączono do rejonu Sądu 
Grodzkiego w Trzemesznie. Gromady: 
Kleparz, Grzybowo, Sobiesiernie i 
Wódki z gminy wiejskiej Września- 
południe włączono do rejonu Sądu 
Grodzkiego we Wrześni.

Gminy i grenady należące do Sądu 
Grodzkiego w Bojanowie włączono 
częściowo do Rawicza, Gostynia i Le­
szna. Do rejonu Sądu Grodzkiego w 
Rawiczu włączono gminę wiejską i 
miejską Bojanowo; do Sądu Grodzkie­
go w Gostyniu gminę miejską Poniec 

■ oraz gromady Bączylas, Czarkowa, 
(wł) [Drzawce, Dzięczyna, Janiszewo, Niech-

Kaczkowo, Rojęczyn i Junoszyn z gmi­
ny wiejskiej Rydzyna.

Miejscowości należące dotychczas da 
Sądu Grodzkiego w Jutrosinie przy­
dzielono do rejonów sądowych w Ra­
wiczu i Gostyniu. I tak gmina miej­
ska i wiejska Jutrosin oraz gromady 
Białykał, Gać, Osiek, Pakosław, Pomoc- 
no, Sowy i Zaorla zostały włączone do 
rejonu sądowego w Rawiczu, natomiast 
gromady Czeluścin, Ochłoda, Raszewy, 
Smolice i Zdziętawy z gminy wiejskiej 
Pępowo włączone do rejonu Sądu 
Grodzkiego w Gostyniu.

Tak samo z dniem 1 października ca­
ła gmina Pyzdry, należąca obecnie do 
powiatu wrzesińskiego, została wyłą­
czona z obwodu Sądu Grodzkiego w 
Słupcy i przyłączona do obwodu Sądu 
Grodzkiego we Wrześni.

Jednym z motywów zniesienia tydh 
sądów — jak już powiedzieliśmy —> 
jest mała ilość spraw. Uznać to na­
leży za objaw wysoce dodatni 1 wyra­
zić tylko życzenie, aby ludzie daszh do 
takiego poziomu i załatwiałl spory zgo 
dnie pomiędzy sobą bez uciekania się 
w ogóle do pomocy sądów, (wł)

SZAMOTUŁY
Na cele reformy rolnej. W ostatnich 

dniach ub. miesiąca przejęte zostało przez 
Fundusz Ziemi na cele reformy rolnej go­
spodarstwo p. Feliksa Krzewiny z Szklarni- 
Popowo pod Wronkami. Gospodarstwo to, 
wielkości 121,6 ha, objęte zostało parcela­
cją już przed dwoma laty, później jednak 
decyzję cofnięto. Folwark ten posiada dużo 
lasu i nieużytków.

na drugą stronę, do ..Monopolu”. 
Przed hotelem stało już kilka aut. 
Przypuszczając, że Szczuka jest je­
szcze u siebie, wstąpił po niego na 
górę. Zastukał raz i drugi. Nikt nie 
odpowiedział. Nacisnął klamkę. Po­
kój okazał się zamknięty.

Niezadowolony, że się spóźnił, 
zszedł na dół. Szczuka odbierał wła-

Państwowy Teatr Polski w Poznaniu
iakźe teatrem objazdowym

Celem jak najszerszego upowszech­
nienia teatru w środowiskach pozba­
wionych stałych scen zawodowych — 
Państwowy Teatr Polski w Poznaniu 
organizuje objazdy po miastach woje­
wództwa poznańskiego z Ziemią Lubu­
ską włącznie,

W programie najbliższych objazdów 
znajdujemy „Wilki w nocy” — Ritt- 
nera, „Szkołę żon” — Moliera. „Strzały 
na Długiej" — Swiersaczyńskiej, „Zem­
stę” — Fredry, „Seans” — Cowarda, 
„Koniec i początek” — Maszyńskiego.

TYGODNIK OLA MŁODZIEŻY
Cena 20 zł Prenumerata mieś. 70 zł

Konto P. K. O. I 8001 I8id

Pierwszy objazd obejmie miasta Ko­
ścian (12. 10.), Rawicz (13. 10.), Jarocin 
(14. 10.), Ostrów (15. 10.), Kalisz (16. 1 
17. 10.), Środa (20. 10.), Gorzów (24.—28, 
10.), oraz szereg miast Ziemi Lubuskiej, 
których dana będzie komedia „Wilki 
w którycho dana będzie komedia „Wilki 
dużym powodzeniem na scenie poznań­
skiej.

Następną sztuką będzie „Szkoła żon" 
— Moliera, która obejmie objazdem 
swoim Ziemię Lubuską — by następnie 
przenieść się w rejon na południe i za­
chód od Poznania.

Państwowy Teatr Polski zamierza go­
ścić przynajmniej jeden raz w miesiącu 
w każdym mieście, by stopniowo za­
pewnić dwa przedstawienia w ciągu 
każdego miesiąca. — Będzie to na ra­
zie maksymalny program tej placówki 
i życzyć jej należy powodzenia w tym 
zamierzeniu. — Tzw. „prowincja" prag­
nie dobrego teatru i mamy nadzieję, 
że się nie zawiedzie, gdyż dobrany ze­
spół oraz reżyserzy Państwowego Tea­
tru Polskiego z dyrektorem Wilamem 
Horzycą na czele dają rękojmię pracy 
solidnej i pełnej artystycznego wyrazu.

(«)

Teatry poznańskie w bieżącym tygodniu
Teatr Wielki. Repertuar w bież, tygodniu 

codziennie o godz. 19 jest następujący: 
wtorek — „Straszny dwór";, środa — „Eu­
geniusz Oniegin" (przedstawienie dla człon­
ków Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej); 

/czwartek — „Cyrulik Sewilski"; piątek — 
„Tosca ; sobota —. i(Faust”; niedziela 
wznowienie ,, Pajaców" i „Szehere^ady".

Pansfw. Teatr Polski __ codziennie o g. 
19.30 poemat dramatyczny Sergiusza Jesie­
nina „Pugaczow i komedia jednoaktowa 
A. Czechowa „Niedźwiedź" w reżyserii 
W. Horzycy. W niedzielą dwa przedstawię- 
ma o godz. 16 i 19.30.

Teatr Nowy - codziennie 0 godz 19.30 
arcydzieło Moliera „Chory z urojenia" z go­
ścinnym występem Antoniego Fertnera W 
niedzielę dwa przedstawienia o godz 16 30 
i 19.30.

Komedia Muzyczna — codziennie 0 soc|z 
20 pełna humoru komedia A. Abramowicza 
i R. Ruszkowskiego „Jadzia wdową" w re 
żyserii Z. Sawana, z gościnnym występem 
W Waltera. W rolach głównych Karolina 
Sroczyńska i Mieczysław Wojnicki.

Teatr Aktora i Lalki — codziennie o g.l 
T9 — sztuka dla młodzieży i starszych pt.l 
„Świerszcz za kominem" w reżyserii H. Ró 
żańskiej.

i S 9

Teatr Kameralny T. P. Ż. (Słowackiego 
19/21) — codziennie o godz. 19.30 komedia 
J. Korzeniowskiego „Panna-mężatka". W 
piątek teatr nieczynny, w sobotę przedsta­
wienie o godz. 17, w niedzielę dwa przed­
stawienia o godz. 17 i 19.30.

W drodze do hotelu inż. Szczuka 
chroni się przed deszczem w bra­
mie drewnianego domu. Przypad­
kowo podsłuchuje rozmowę dwojga 
innych przechodniów na temat po­
wrotu pewnej Polki z Ravens- 
brueck.

— Rozpytuję się wszędzie gdzie się 
da, ale bez żadnego, niestety, skutku. 
Pana siostra do końca była w Ravens- 
brueck?

— Tak, do końca. Cztery Jata prze­
siedziała.

— To
— Od 

raz jest 
pan, po tym ^wszystkim... Ale na pe­
wno udzieli panu wszelkich informa­
cji; mogło się tak akurat zdarzyć, że 
zetknęła się z pańską żoną Moje na­
zwisko jest Szretter, profesor Szretter

Szczuka też się przedstawił.
— Jeżeli państwo pozwolą...
— Prosimy bardzo — odparł 

fesor. — Mieszkamy na Zielonej 
siódmym, wie pan, gdzie to jest, 
daleko gimnazjum Stefana Batorego.

Szczuka przypomniał sobie jutrzej­
szy wyjazd.

— Jutro nie mogę niestety. Poju­
trze też. Ale może we wtorek w 
łudnie?

— Kiedy panu dogadza. Siostra 
ja zawsze jest w domu. Choruje, 
panu wspomniałem. Właśnie w związ­
ku z tym mamy pewne kłopoty — 
widać było, że usiłuje zatrzeć wraże­
nie, jakie Szczuka mógł wynieść z 
posłyszanej rozmowy. — Mamy nie­
duże mieszkanie, dwa tylko pokoje, 
a nas jest dwoje i syn, chłopak pra­
wie już dorosły, poza tym dalsza ro­
dzina żony z Warszawy i teraz je­
szcze moja siostra. Rozumie pan, w 
tych warunkach...

Mąż jest profesorem gimnazjalnym 
— odezwała się pani Szretterowa. — 
Pracuje też naukowo. I w tych wa­
runkach nie ma nawet właściwie dla 
siebie kąta.

Profesor machnął ręką. Wyglądał 
na człowieka bardzo znużonego.

o mnie już nie chodzi... 
to?

długo.
czterdziestego drugiego. Te- 
biedaczka chora, pojmuje

— Ech,
— Jak 

chodzi?
Starszy 

chnął.
— Miało się, 

ambicje. Praca

pan

nie-

po-

mo-
jak

O twoją pracę nie

pobłażliwie się uśmie-

wie pan. kiedyś różne 
naukowa, katedra, ta-

kie różne plany... Jestem historykiem śnie od pulchnego portiera klucz od 
z zawodu, Zresztą nie narzekam, broń 
Boże! Nauczanie w szkole średniej 
także daje dużo zadowolenia.

— Bardzo za to mało pieniędzy — 
zauważyła Szretterowa.

— Moja drogą, nie można z tego 
tylko punktu patrzeć na wszystko. 
Nie trzeba zresztą przesadzać, nie 
mamy się jeszcze najgorzej.

—• Najgorzej! Dorożkarz lepiej za­
rabia niż ty po piętnastu latach cięż­
kiej pracy.

Szczuka nie starał się podtrzymać 
rozmowy, W milczeniu dopalał pa­
pierosa.

— Bardzo możliwe — odezwał się 
po chwili profesor — że od mojej 
siostry będzie się pan mógł czegoś 
dowiedzieć. Bardzo bym się cieszył. 
Teraz każdy kogoś bliskiego poszu­
kuje. Cóż robić? Pogubili się ludzie, 
porozdzielali... Ach, co za powietrze! 
— odetchnął głęboko. — Świetnie ta­
ki deszczyk majowy robi. Przejaśnia 
się już zresztą.

Rzeczywiście deszcz padał o wiele 
mniejszy. Szczuka rzucił papierosa 
i podniósł kołnierz płaszcza.

— We wtorek zatem.
— Idzie pan już? — zdziwił się

Pada jeszcze.
zaczeka — poradziła 
Szkoda ubrania.
tłumacząc się pośpie- 
Szretterów i wyszedł 
była, spłukana de- 
czystego powietrza.

profesor.
.— Niech pan 

Szretterowa. —
Ale Szczuka, 

chem, pożegnał 
na ulicę. Pusta 
szczem i pełna 
Rynsztokami płynęła spieniona woda. 
Dokoła szumiał monotonny śpiew ry­
nien. Deszcz ćmił gęsty jeszcze, bar­
dzo za to równy i już spokojny. Cią­
gle błyskało, a głuche grzmoty, po­
dobne do ogromnych kamieni, to­
czyły się w głąb nocy. Ale spomiędzy 
tych szumów, blasków i mgieł, spo­
między ciemności odzyskujących po­
woli łagodną poświatę wiosennego i 
gwiaździstego wieczoru wyłaniać się 
poczynała zapowiedź najpiękniejszej 
i najświeższej młodości świata.

Podgórski odstawił swego Jeepa do 
Partii i pożyczywszy od jednego z dy- 
żurujących w gmachu milicjantów 
nieprzemakalny płaszcz przeprawił 
się przez tonący w kałużach Rynek

swego numeru. Podgórski ucieszył 
się.

— Świetnie, że was spotykam! By­
łem dopiero co u was, myślałem, że 
już zeszliście na bankiet...

— Zdążymy — mruknął Szczuka. — 
Nie ma obawy.

—■ Burza was złapała?
— Właśnie.
Szczuka chciał zajść na chwilę do 

siebie, poszli więc razem na górę. W 
pokoju parno było jak w łaźni. Szczu­
ka natychmiast otworzył okno. Ostat­
ki deszczu łagodnie szeleściły w cie­
mnościach. Gwiazdy już poczynały 
przebłyskiwać na niebie.

Podgórski rozpiął płaszcz i przy­
siadł na krawędzi otomany.

— Byłem, wiecie, u
Szczuka zdejmował 

płaszcz i kapelusz.
— Tak?
— Powiedziałem, że 

nim zobaczyć.
— I co?
— Obiecał przyjść, 

zresztą, że to o was chodzi.
— Pytał się?
— Tak.
— I cóż?
— Miałem wrażenie, że musiał albo 

się zetknąć z wami, albo przynajmnej 
słyszeć o was.

— Przypuszczał — mruknął Szczu­
ka zdejmując marynarkę.

W samej koszuli wydawał się bar­
dziej jeszcze barczysty w ramionach 
i szeroki w plecach. Podciągnąwszy 
rękawy począł myć ręce. Po chwili, 
wycierając dłonie, obrócił się do Pod­
górskiego.

— Muszę przyznać, że to dość za­
bawne.

Tamten spojrzał na niego nie rozu­
miejąc.

— Dopóki, wiecie, byłem w obozie, 
wielokrotnie sobie przysięgałem, że 
jeśli spotkam kiedykolwiek po woj­
nie tego łajdaka, to osobiście się z 
nim będę musiał porachować i sam 
mu 
raz 
dzi. 
cej

Kosseckiego. 
przemoczony

chcecie się z

Wspomniałem

za wszystko zapłacę. A teraz? Te- 
nic inie to właściwie nie obcho- 
Wolałbym nawet ni widzieć wię- 
tego człowieka.

fCiąg dalszy nastąpi)

— To już koniec mój aniele. 
—- Dziękuję, mistrzu Pędzelek.

Masz ubranko po laleczce, 
obyś był Jak ona grzeczny.

Jeszcze ci paseczki sknocę. 
— Hi, hi, hi, jak to łaskocze!

WY KONALI
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